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NOWINY CODZIENNE

Wojska rasa Desty

Cofaj? sio w  nieładzie
O f e n z y w a  g e n .  G r a z i a n i  n& p o ł u d n i u

Na froncie północnym urzędo­
we źródła włoskie nie miały do 
zanotowania dzis nic, oprócz z 
ożywionych wyw iadóv7 lotni­
czych.

Agencja Reutera donosi, ie  ko 
manikacja pomiędzy Aduą a Ma- 
kalle jest obecnie przecięta. A- 
gencja Reutera, opieraiac się na 
informacjach z Addis Abeby, wy­
raża przypuszczenie, że dowódcy 
wojsk abisyńskich na północy mo 
gliby nawet zająć miasto, ale ze 
względów taktyki wojennej nie

NASZE ABC

Z m i e r z c h  
d a w n y c h  b o g ó w

HO Juzą rolę w życiu politycz- 
n«m Niemi-C odgrywały żywioły 
ionjerwatywne. Były one podsta- 

1 Potęgi pruskiej, a za pośred­
nictwem Prus i pod przewodnie 
*"< m Bii.marcki doprowadziły do 
*jednoczenii Niemiec. Po rewolu- 
CU z 1918 r. nie pogoaziły się z 
' ‘owym stanem rzeczy i były sta­
łym czynn.kiem opozycji przeciw­
ko republice weimarskiej. 

Przewrót socjalistyczno-narodo- 
wzbudził nadzieję w kolach 

junkierskich, że pov r.ocą dawne, 
t ubre czas-. Nadzieje te zawiodły, 
‘ kazało się, że ruch socjalistycz- 

no-narodowj ma swoje własne ce­
lo. Przedewszystkiem chce on o- 
h.CTać się równomiernie na 
w szyatkich warstwach narodu 
niemieckiego, YV dziedzinie poli­
tyki rolnej pragnie stworzyć moż- 
hwie największą ilość drobnych i 
średnich gospodarstw rolnych, a 
* fC uderza w popmraną przez 
Konserwatystów większą, włas- 

r®‘ Tł0- V, zakresie pulityki 
„  *!!!£ C'™1 praKm> ■zjednoczyć 
kich
się „a  trakt manie „ D r u n g ^ b  
Osten popierany przez konrer 
w atysiow jako wyłączny kierunek 
ekspansji niemieckiej. Takich rćż 
nic zarysowało się o wiele więcej.

Stad rzad socjalistyczno - na­
rodowy zaczął stopniowo osłabiać 
siły konserwatystów. Początek 
dało rozwiązanie stronnictwa nie- 
•biecko-narodowego. Dalej po_zło 
^kwidowanie prasy, WTeszcie zli­
kwidowano poaoudowę siły kon­
serwatystów przez rozw lązanie 

staropruskich.
®'e trzeba się jednak łudzić, 

iły konserwatystów zostałc 
towiCie zlikwidowane. Naj- 

‘ ‘ Sza przyszłość pokaże, czy bę- 
oni jeszcze dalej czynnikiem 

*kim n» polityce niemieckiej.

Cios w  plecy Abisynji
Bunt koto jeziora Tsana

Korespondent PAT. w Asma 
rze donosi, że według oirz.ymt- 
nych tam wiadomości, w prowin­
cji Gedzam wybuchła rewolucja.

Na podstawie doniesień kores 
pondenta PAT i telegramów z 
rozmaitych źródeł prowincja God 
zem. w której znajduje się je­
zioro Tsana, nastrojona była *>d- 
dawna wrogo wobec władz cen­
tralnych w Addis-Abeba. Przed 
paru laty wielkorządca tej pro­
wincji ras Hui)u został podobno 
otruty. Uchodźcy z tamtvch oko­
lic opowiadaj?, iż wojska tej pro­
wincji zbuntowały si; przeciwko 
rządowi centralnemu i stoczyły 
krwawą walkę z wojskami rzą- 
duweim w okolicach Debra Mar- 
kos. W walce tej wojska rządo­
wi miały ponieść porażkę. Poło­
żenie ma być do tego stopnia po­
ważne iż negus wysłał pospiesz­
nie znaczne oddziały ze stolicy 
ceitm zgniecenia powstania.

O pewnych rozruchaęh w tej 
prowincji nadchodziły doniesie­
nia już przed 10 dniami. Na jstar 
szy syn otrutego jakoby w swo­
im czpsie Rasa Haiłu trzjunany

Niesłychana zw y żk a
cen na banany

Na 
wych 
dniach 
bananów.

rynku owoców potudmo- 
nasląpiła w ostatnich 
gwałtowna zw7yżka cen 

Hurtownicy owocowi 
Powó %c się na zmniejszony 

z iiianow do d o jra w ilm  
gdyńskich podnieśli cenę tych o- 
woców o blisko 40 pr0c tak że 
banany podrożały w detalu z 3 
zł. 50 gr. na 5 zł. za kg.

P o p ł o c h  w  R o w y n i  J o r k u
O.brzym ie miasto w  c emnościach

w ciągu paru godzin
w  u JORK, 16. (F A T .).

, , utek krótkiego spięcia i wy- 
■! 5l4d  pożaru w głównej 

równi nowojorskiej, większa 
ę r miasta na północ od 50-cj 
Cy P^^awiona była przez pa- 

odzin P’ ą lu  elektryczn .ro. 
ro .. * 60-000 pasażerów kolei
un . Dyło Przez ten czas
l e w S ° o ‘ 0De w ^ e ła e n  ko- 
wicie !  ,Ch na u,ica‘ ’h całko- 
Dogajh- 1 rj  ^ sz-vstkie światła

E S T  k4,ei‘ ! ' h
■d " “'eW d zmobilizował

Czy 'lauDtm ann be dzie  stracony!
Kowv es -2e isdno odwołanie do sqdu

Duch— K’ 11 1.

niezwłocznie całą policję i straż 
ogniową w liefibie około 2.5.000 
ludzi, obsadzając szereg ważniej 
szych punktów, a w szczegół mś­
ci dzielnicę przylegającą do 5-ej 
avunue. gdzie m.cszczą się naj­
wspanialsze magizyny nowojor­
skie.

Dopiero późnym wiezorem Edi­
son Comp zdołała nawiązać łącz 
ność z wielką elektrownią r z )  
wodospadach Niagary, skąd na­
razie dostarczany bęuzic prąd dla 
Nowego Jcrku.

je«t obecnie w Addis-Abeba pod laby zwolennicy jego me dokonali 
silną strażą, gdyż panuje obawa, pr iby uwolnieiiia go z wię ,.enia.

P i e r w s z e  a p e l a c j e
s k a z a n y c h  b o j o w c ó w  z  0 . U  N .

dzen:a uzasadnienia wyroku 
Dotychczas wpl>-nęły do Sądu 

Okręgowego dwa p'sma zapowia­
dające apelację: jedno od osk
Karpyńca, którego obrońcą, jak 
wiadomo był adw. Szłapak, oraz 
osk. Myhaia, który się sam Dro- 
nił.

Przypuszczać należy, że re­
szta zapowiedzi apelacji wpłynie 
w ciągu dnia dzisiejszego, gdyż 
zapewne zostały nadane przez ó- 
brońców oskarżonych we Lwo-

W dniu wczorajszym minął ter­
min na wnie-sienie zapowiedzi a- 
pelacji w sprawie terorystów u- 
kraińskich skazanych na wysekit 
kary przez Sąd Okręgowy za na­
leżenie do O. U. N. i zamordowa­
nie min. Pierackiego. W myśl o- 
bowiązującej procedury, w ciągu 
trzech dni od ogłoszenia wyroku, 
oskarżony, jeśli jest z niego nie­
zadowolony, musi zapowiedzieć 
wniesienie apelacj . Po otrzyuna- 
niu zapowiedzi apelacji Sąd O- 
kręgowy przystępuje do sporzą- wie.

decydują się na ten krok. Rząd wielkiemi strftami. Gen. Graziani
przeszedł w niedzielę do ofensy­
wy, widząc, że wojs.-ca abisyńskie 
posuwają się naprzód w kierun iu 
Dolo pomiędzy Ganale Doria i 
Daua Parma

Wojska włoskie atakujacr skła­
dają się częściowo z oddziałów 
Dubatów, częściowo z oddziałów 
włoskich zmotoryzowanych. Samo 
loty włoskie bomoardowały głów­
ną kwaterę rasa Desty oraz zbroj­
ne oddziały abisyńskie. W ciągu 
pierwszych dwóch dni bitwy A- 
bisyrńczycy walczyli zaciekle o 
każdą piędź ziemi. Woiska gen- 
Graziani rzuciły na Abisyńczy- 
ków czołgi i samochody pancer­
ne, które ogniem karabinów ma­
szynowych kładły pokotem szere­
gi wojowników rasa Desta. Atak 
ten zmusił wojska abisyńskie do 
odwrotu, który przybrał wkońcu 
rozmiary dużej porażki. Gen. 
Graziani zamierza prowadzić da­
lej oneracje bez przerwy i sądzi, 
że uda mu się całkowicie zlikwi 
dować niebezpieczeństwo, grożą­
ce lewemu skrzydłu ze strony 
wojsk rasa Desta. Gdyby osiągnął 
ten cel, moglby centrum i prawe 
skrzydło swej armji we względ- 
nem bezpieczeństwie posuwać na 
przód w kierunku Dzidzigi i Har- 
raru.

abisyński świadomie wstrzymuje 
ogłaszanie wiadomości o powol- 
nem ale s+ałem posuwaniu się na 
przód wojsk rasa Sejuma, rasa 
Kassy i innych do\” 6dców na fron 
cie północnym

Doniesienia innych korespon­
dentów angielskich z frontu pół­
nocnego stwierdzają, że syti/acja 
od dłuższego czasu nie uległa za­
sadniczym zmianom. Plan wiel­
kiego natarcia włoskiego na po 
ludnie od Makalle został podob­
no zaniechany wobec akcji dy­
wersyjnej oddziałów abisyńskich 
w rejonie Tembien. Walki w o- 
statmm okresie na froncie pół­
nocnym sprowadzają się do cią­
głych potyezeic.

Na froncie południowym, we­
dług urzędowego komunikatu wło­
skiego, rozpoczęła się ofensywa 
armji gen. G.raziani‘ego przeciw 
wojskom rasa Desta pod Daua - 
Parma. Według informacyj fran­
cuskich z Rzymu, wojska włoskie 
posunęły się o 60 km. naprzód. 
Według informacyj angielskich, 
bitwa na f-oncie toniakjskim 
trwa trzy dni.

Operacje włoskie rozw ijają się 
na północno - zachód od Dolo. Ar- 
mja rasa Desta, stawiająca czoło 
natarciu włoskiemu, liczy około 
60 000 Ktizi Armia ta cofa sie z

Gen. Grazisni ro zs rrirll
woiska abisyńskie na południowym froncie

PARY2, 16. I (PA T.). Agon 
cja Havasa donosi z Kzynui, że

l I L o & a 1 r  j f ę

IncyMi no DtMim ©siłiclzie
m i ę d z y  M a n d ż u k u o  a r e p u b l i k ą  m o n g o l s k ą

MOSKWA, 16. 1. (P A T .). A- 
gencja Tasa donosi z Ułanbr.tor, 
że nastąpiła wymiana rot pomię­
dzy rządami mongolskiej repu­
bliki ludowej i Mandżu-Kuo w 
sprawie zaatakowania w dniu 10 
grudnia 1035 r, posterunku gra­
nicznego mongolskiego Bułun
Dersun przez wojska japońsko- 
mundzurskie.

No notę protestacyjną rządu 
mongolskiego z dn. 22 grudnia 
1935 r., Minister Spraw Zagra­
nicznych Mandżu-Kuo odpowie­
dział dn. 25 grudnia notą, w któ­
rej oświadzca, że incydent i star­
cie pomiędzy oddziałem japoń- 
sko-mandżurskim. a posterunkiem

granicznym morgolskim odbyło 
się rzekomo na terytorjum manu- 
turskiem wskutek pogwałcenia 
granicy przez żoin*erzy mongol­
skich. Nota grozi, te Mandżu-Kuo 
„przedsięweźmie energiczna ak­
cję bez względu na konsekwen­
cje".

Z racji p ióby oddziału japoń- 
tko-mandżurskiego, który w dn 
24 grudnia 1935 r usiłował po­
nownie zaatakować posterunek 
mongolski Bułun-Dersun, która 
to próba została udaremniona 
przez mongolską straż pogranicz­
ną, Minister Spraw Zagr. Man- 
dzu-Kuo w dn. 28 grudnia ponow­
nie wystosował notę do rządu 
mongolskiego, w której oświad-

B .  m i n i s t e r  B u t k i e w i c z
ciyre ktore m  t r a m w a j ó w

■lak się dowiadujemy, int. But- w Warszawie. Inż. Butkiewicz
kiewicz po zrzeczeniu się teki 
Ministra Komunikacji orezymal 
propozycję objęcia stanowiska 
dyrektora tramwajów miejskich

propozycję przyjął 
Nominacja nowego dyrektora 

największego przedsiębiorstwa 
miejskiego w Warszawie nastąpił 

U dniem 1 lutego.

zasą- 
za za- 

płk. Lmd-

uowny ■ '• l6 ’ l - ( ATE-)-
°św iid e ru  t ’  *3 en‘ a w  T renton
c Jur” niannow’ .
-nor.Inw a karf
bergh * Jziecka pik. ---------
nie . 6 Pro^ba jego o odrocze- 
Hauntłn U° ' odrzucona.
s oore m* ,Pr2: ^ ł ^  wr: adomeść 
Aj .  .1 16, ^ństępn.e Hauptmann 
»dby krótk? rozn> ,w,  z , swą u,- 
Ąi która go odwiedziła w wię- 

zienru.
Przygotowania dc wyznaczonej

na jutro egzekucji są na ukoń­
czeniu.

TRENTON, 16 1. (PAT ). O- 
brońcy Hauptmanna odbyli z nim 
w jego celi rozmowę, w następ­
stwie której Hauptmann podpisał 
drugie odwołanie do Sądu Naj­
wyższego o ponowne rozpatrze­
nie sprawy. Odw-olanie to prze­
wiezione zostało przez obrońców 
do Waszyngtonu, gdzie dzisiaj 
przedłożone będz.e Sądowi Naj- 
wyźszem’

W  n o c y  ś c i s k a  m r ó z
Wiatry zirieniaj'q kierunek

W ciągu ostatniej doby w ca­
łej Polsce nastąpiło ochłodzenie, 
a nocą mróz osiągnął 16 stopni 
przy Morskiem Oku i na Hali 
Chochołowskiej, 15 stopni w Wo- 
rochcie, 14 w Krynicy, 13 w Sian­
kach, 12 w Rabce i Szczawnicy, ? 
w Dzi śnie, 7 w Krakowie, Pucku, 
Zaleszczykach, Częstochowie i 
Katowicach,

W godzinach popołudniowych 
panowała pogoda słoneczna o za­
chmurzeniu niewielkiem. na po­
zostałym zaś obszarze kraju po­
goda o zachmurzeniu zmiennem 
z przelotnemi opadami śmeżnemi. 
Temperatura o godz. 14 wynosi­
ła: 3 st. w Cieszynie i Zaleszczy­

kach, 1 st. w Kaliszu i Gdyni, 0 
st. w- Przemyślu, Lublinie, Łuc­
ku, Białymstoku i Bydgoszczy, 1 
st, mrozu w Warszawie, Łodzi, 
Lwowie, Tarnopolu, Pińsku, Brze 
śćiu nad Bugiem i w Grodnie, 2 
w Poznaniu i Krakowie, 3 w Su­
wałkach i Wilnie. 4 w Zakopa­
nem i na Hali Gąsienicowej.

Dziś po chmurnym i mglist>m 
ranku w ciągu dnia rozpogodze­
nia. Jedynie w dzielnicach pół­
nocno-wschodnich możliwy prze­
lotny śnieg. W górach umiarko­
wany —  pozatem lekki mróz. Sia 
be wiatry południowo - wschod­
nie i południowe. (W czoraj mie­
liśmy północno - zachodnie i za­
chodnie).

cza, że incydent ten polegał na 
zaatakowaniu oddziałów mandżur 
ski :h, usposobionych pokojowo 
przez wojska mongolskie. Man­
dżu-Kuo składa z togo tytułu pro- 
t>st, ponawiając groźbę, że „bę­
dzie zmuszone przedsięwziąć 
wszelkie niezbędne środki w celu 
własnej obrony".

W odpowiedzi na ODie noty 
mandżurskie, rząd mongolski wy­
stosował dn. 12 bm. note do rzą­
du Mandzu-Kuo, w której o ś w ia d ­
cza, że charakter i ton obydwu 
not mandżurskich „stanowią po­
nowne potwierdzenie złej woli 
rządu mandżurskiego".

według otrzymanych tam donic 
sień, rozpoczęta w dmu 12-tyn7 
stycznia przez gen. Grazianicgo 
bitwa z wojskami rasa Desta za­
kończyła się CHłkowitęm zwycię­
stwem włoskiem Straty Ańisjm- 
czyków są jakoby bardzo znacz­
ne.

N s c n a  s t r z e l a n i n a
na uHcnch Łodzi

ŁÓDŹ, 15. 1. Dziś o godz. 19.33 
dwóch policjantów przy zbiegu ulic 
Foludriowej i Kilińskiego zauważyło 
dw óch podejrzanych osobników z to­
bolami. Osobntcy ci weszli do brarre 
domu rr. 39 przy ul. Południowej W 
momencie, gdy pohcianci chcieli ich 
wylegitymować, wydobyli rewolwery. 
W wyrku strzelaniny został cię/ko 
ranny Czesław Palczewski, łat 39. 
drwno poszukiwany bandyta, drugie­
go zaś, lózefa Kamionkę, obezwlad- 
nioro. Ranny został również jeden 
potejant.

Przy bandytach znaleziono rewek 
wery, większą ilość amunicji, naski. 
sztyletv . lampki elektryczne. Jak się 
okazało, byli oni sprawcami napadu, 
dokonanego dziś na mieszkanie nie- 
jak.ej Fre.manowej przy ul. Kilińskie­
go 33

Nie mleżjf być krótkow zrocznym

S y s t e m  d o s t a w  dCa a r m j i
pcdlega s u r o w e j  k rytyce

Organizacje samorządu gospo­
darczego zainteresowały się po 
lityką dostaw do armji i wypu 
wają w tej mierze szereg kry­
tycznych uwag i postulatów 

Dostawy wojskowe skoncentro­
wane są obecnie w wielkich przed 
sięoiorstwach przemj słowych al 
bo tez wykonywane są przez vvy-

nie stanowią żadnej tajemnicy, 
skoncctrowanu jest w wielkich 
tabrykach.

Sfery gospodarcze podnoszą, 
iż wskazanem jest, aby możliwie 
jaKnajwiększa ilość przedsię­
biorstw już w7 czasach pokojo­
wych wykonywała dostawy i ro- 
Doty dla armji, gdyż jest tu naj-

twórnie wojskowe Przy dostawie prostszy sposób przystosowania
produkcji krajowej do poirzeb 
wojennych.

Koncentracja produkcji w kil­
ku zaledwie tabrykach jest w cz a  
sie wojny wrysoce niewskazana, 
przyczem wątpliwem jest, a b y  w 
razie wojny czynne obecnie d la  
wojska fabryki p o d o ła ć  mogły
zwiększonemu zapotrzebowaniu. 
Również mniejsze warsztaty prze 
mysłowe i rzemieślnicze powin­
ny być w czasie pokojowym 
wdrażane w produkcję na potrze­
by armji.

Organizacje samorządu gospo­
darczego postanowiły podjąć za­
biegi o zmianę polityki dostaw7 
dla a-m ji oraz o powoływanie do 
wojskowych komisyj przetargo­
wych i odbiorczych rzeczoznaw­
ców z list przedłożonych przez 
.samorząd gospodarczy.

butów dia żołnierzy wprowadzo­
no specjalny typ obuwia, który 
wykonywać można jedynie sposo­
bem mechanicznym, przy pomo­
cy maszyn bardzo kosztownych, 
a w kraju nicwyiabianych. Do­
stawy obuwia są w7skutek tego 
wykonywane przez wytwornie 
wojskowe i przez k-lka więk- 
szycn fabryk mechanicznych.

Podobnie przedstawia się kwe- 
stja szycia mundurów i bielizny 
dla armji. Dostawa tych artyku­
łów skoncentrowana jest w za­
kładach umundurowania.

Skoncentrowanie wytwórczości 
sprzętu taborowego wywołało ten 
skutek, że normy wozów wojsko­
wych nie przenikają do prywat­
nego użytku. Również produkcja 
przedmiotów ubocznych, jak np. 
skrzynek amunicyjnych, które
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Pognęb OtóweJa z  Nfeśvi& a
p r z y  d ź w i ę k a c h  p l e ś n i  u ł a ń s k i c h

W środę odbył s.ę w Nieświe­
żu przy niezwykle licznym udzia­
le arystokracji z całej Polski i

ła szabla oficerska i czapka ułań­
ska.

Z baszt zamku nieświeskiego
szlachty kresowej oraz urzędni- zabrzmiały fanfary rogów my- 
ków ordynackich pogrzel ś. p. Śliw8k;ch, których dźwięki popa- 
ks. Albrechta Radziwiłła. X T. I o r- rokroć odbijały się echem o mu- 
dynata nieświeżskiego i XIII klec ry zamkowe
kiego. Od godz. 7-ej rano odpra- , z  kr„ ż ^  przemawia!i ko- 
wiano Msz, sw »  kaplicy zam- Iejn<J; pogot g „ n
k^wej, gdzie na katafalku spoczy- Jun^ ;}{ rtm J(j _,j}ku uUllów 
wała trumna w powodzi wieńców Szc„ w;ńgkl> oraz rtel lp u łk u  
wsrod których znajdował się wie- Kj. chowięcki P , rektadowski. 
niec nadesłany przez spowinowa
conegr z Radziwiłłami eks-cesa-1 ^ zn sza ją ce  by’ o przemowie- 
r,a  Wilhelma, " j*  marszałka dworu rieświes-

jkngo Jodki - Narkie wicza, sta­
ruszka, który żalił się, że już trzeOkoło dziewiątej wjechał na 

dziedziniec ' zamkowy szwadron 
10 pułku ułanów, którego zmarły 
ksiąZe był oficerem  w czasie woj 
ny polsko - bolszewickiej i przed­
stawiciele 1-go krechowieekiego 
i 25-go oraz szwadron i orkiestra 
27 nieświeskiego pułku ułanów. 
Po drugiej stronie dziedzińca 
zgruik»w»}y sie delegacje szkól 
budowanych przez Zmarłego, gim 
nazjum z Nieświeża i Kiecka, za­
rządu miejskiego, delegacje sta­
rostwa, gmin, urzędników hole-

ci raz musi żegnać w imieniu o fi­
cjalistów ordynatów nieświe- 
skieh. Po przemówieniu Maury­
cego hr. Potockiego w imieniu 
przjac;ół zabrzmiały znów tym 
razem po raz ostatni rogi i kon­
dukt pogrzebowy ruszył, prowa­
dzony przez J. E ks. biskupa piń­
skiego^ Bukrabę.

Na czele jechały oddz:ały ułań­
skie i orkiestra 27 pułku. Przed 
kościołem farnym odpgTano dwie 
piosenki wojskowe: „Ułani, uła

jowych, cechów rzemieślniczych’ ni" i „Jak to na wojence ładnie
Mszę św. w kościele farnym 

odprawił ks. biskp Bukraba w 
asyście kanoników: ks. Aleksan­
drowicza i Tatarkiewicza, po­
czem wygłosił przemówienie, pod 
kreślając złote serce i glębokis

za sztandarami oraz włościan 
stwa.

Pare minut no dziesiątej urzęd 
nicy ordynaccy wynieśli trumnę 
na dziedziniec zamkowy i złożyli 
ją na karawan Na trumnie leża-

N o w y  m i n i s t e r  K o m u n i k a c j i
objął wczoraj urzędowanie

przywiązania do wiary Zmurłegc.
Pc odpravueniu egzekwij 

zniesiono trumnę dc groDow ro­
dzinnych. Zwłoki fi. p, ks. A l­
brechta spoczęły w dużej krypcie 
o Wysokiem sklepieniu obok ks. 
Stanisława, adjutanta marszałka 
Piłsudskiego, oficera 3 pułku uła 
nów, poległego podczas wojny 
polsko - bolszewickiej.

W podziemiach kościoła spo­
częła i 42 trumna radziwiłłowska.

P e ro n y  nenacJajgce sie do u ży tk u

K osztow ały 1 5  m i!;, z ł .
D a l s z e  a r e s z t o w a n i a  w  a f e r z e  k & l e j o w e j

Na początku grudnia r. ub. do- 
noeiliśmy o wielkich naduży­
ciach, popełnionych w kolejnic­
twie, a zwłaszcza przy robotach, 
prowadzonych na odcinkach War 
szawa — Łowicz —  Skierniewi­
ce —  Łódź. W związku z wykry­
ciem afery zostaio aresztowuyeh 
cały szereg pracowników kolejo­
wych, przedsiębiorców i dostaw-

P r y m a s  P o l s k i

V ’zywa prasę polską
do obrony małżeństwa i rodziny polskie],

Na tegorocznej akademji ku 
czci św. Rodziny w Poznaniu J- 
Em. ks. kardynał Prymas wygło­
sił przemówienie, które ze wzglę­
du na swoją treść nabiera szcze­
gólnej wagi. J. E. zwrócił uwagę 
na rolę, jaką czasopisma i wydaw 
nictwa winny odegrać w obronie 
małżeństwa katolickiego i rodzi­
ny katolickiej. Dotychczas ten 
ważny odcinek w życiu spolecz- 
nem nie jest dostatecznie wyzy­
skany.

Co więc nawet pisma, które u- 
wazają się za katolickie i nieje­
dnokrotnie stwierdzają wwój kato 
licki charakter, popełniają pod 
tym względem rażące błęay. Tak 
wiele bowiem znajduje się w tych

pismach drwin z cnót maiżeń 
skich, podawanych w formie żar­
tów, nie mówiąc ju t o feljeto- 
naeh i odcinkach powieściowych, 
że nie może to pozostać bez ujem 
nego wpływu na najszersze war­
stwy społeczne.

Wreszcie beletrystyka dzisiej­
sza, która wychodzi nawet z rąk 
katolickich pijarzy, daje czesto- 
k ^ ć  takie obrazy upadku małzeń 
stwa, że muszą one budzić naj­
żywsze zastrzeżenia. Wszystko to 
godzi w świętość i doniosłość ro­
dziny po’ skiej i katolickiej.

Apelem, by wszyscy władający 
piórem stanęli do obrony rodziny, 
zakończył Prymas Polski to do­
niosłe przemówienie.

Wczoraj w  Ministrestwie Ko­
munikacji odbyło się pożegnanie 
ustępującego ministra inż. M 
Butkiewicza oraz powitanie no- 
womianowanego mimstra płk. 
cypl. J. Ulrycha.

W imieniu zgromadzonych pod- 
skretarz stanu p. Piasecki zwró- 
cił się do p. ministra Butkiewi­
cza z przemówieniem, w którem 
zaznaczył, te jako podwładny n:e 
jest powołany do oceniania pracy 
ustępującego ministra Komunika­
cji, którego zasługi najlepiej o- 
cenił Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej, udzielając mu wysokiego 
odznaczenia, jednak nie może nie

wspomnieć o placach, jakich do­
konano pod kierownictwem p.

F r o r e s  k s ię ż n y  Lubomirskiej
o przyznanie lej piuwa ubogich

W Sądzie Najwyższym rozDa- |}y majątek
min. Butkiewicza. Wymienić t c  trywar.a była wczoraj skarga ka- jftf, rotnckleyn

księżnie Lu-

pozostawiony przeż 
oprócz przezna-

ców. Nadużycia sięgają olbrzy­
mich sum, idących w miljony zło 
tych.

Śledztwo prowadzone przez sę­
dziego Demanta zatacza coraz 
szersze kręgi. (M atnio wysrły na 
jaw nowe nadużycia przy robo­
tach, prowadzonych w związku z 
elektryfikacją węzła warszawskie 
go. Przed zelekryfikowaniem wę­
zła przebudowano na linjach War 
szawa — Otwock i Warszawa — 
Pruszków perony dworcowe. Pe­
rony te, po zbadaniu przez kom) 
sję techniczną, uznane zostały za 
nienadające sie do użytku i uleg­
ną rozbiórce.

Budowę peronów prowadził 
przedsiębiorca Benjamin Beregał, 
zam. przy ul Jagiellońskiej 22. 
Beiegam w dniu wczorajszym a- 
resztowano i osadzono w więzie­
niu. W związku z wykryciem na­

dużyć przy budowie peronów za­
wieszony został jednocześnie w 
czynnościach inż. Przedpełski, 
który z ramienia Ministerstwa 
Komunikacji doglądał prowadzo­
nych robót Aresztowany został 
lównież i oddany następnie pod 
dozoi policyjny Stanisław Agden, 
kierownik ruchu w Skierniewi­
cach. 1

Koszt budowy peronów wyniósł 
około półtora miljona złotych. A- 
resztowany przedsiębiorca Bere- 
gał jest właścicielem kilku docho­
dowych will w Kalenicy i Rado­
ści oraz kilku placów w Warsza­
wie. Dzięki energicznemu śledź 
twu również i w tym wypadku 
możliwe straty z tytułu nadużyć, 
jakie mogło ponieść Ministerstwo 
Komunikacji, zostały całkowicie 
zdbeznieczone na majątkach do­
stawców i Drzedsiębioiców.

należy w pierwszym *sędzit, iż sacyjna na odmówienie przyzna- 'czonego na fundację, powinien kuł wstępny, pofiwięcony omówie- 
wskutek celowych posunięć ta ry -.nja prawa ubogich
i podniesiono dochodowość kolei j bomirskiej, w wytoczonej przez 

Następnie zabrał głos pan mi sprawie p. Murawskiej Spra- 
nister Butkiewicz, zaznaczając w wa cafa ’ p0w stak w związku ze 
zwięzłem przemówieniu, iż plon spadkiem pozostawionym przez
prac dokonanych nie jest tylko 
dziełem ministra Komunikacji, 
lecz i wszystkich bliższych i dal­
szych jego współpracowników. 
Skolei pan minister Ulrych wy-

Jakóba hr. Potockiego.
Jak wiadomo, prawie cały jego 

majątek został przeznaczony na 
fundację. Jednak rodzina zmarłe­
go w osobie księZnej Luoomlr-

Zlik w id o w a n ie  szajki w ła m y w a c zó w
w  M i l a n ó w k u

W wyniku przeprowadzonej obła­
wy, pad kierunkiem komendanta p. p. 
w GŹudzisku Mazowieckim, komisa­
rza, Marjana Budzyńskiego, przy 
współudziale komenuanta posterunku 
w .Milanówku, Stanisława Ku ziemskie* 
go i służby śled:zej, Likwidowano 
wczoraj dru^ą szajkę vlam> waczów, 
która popełniła szereg kradzieży na 
terenie Milanówka Uczestmkam szaj­
ki byli: Józef Rusin i Paweł Bliźniak 
(Dzika f „cyrk” ), obai wielokrotnie 
notowani i karani, któr>ch aresztowa-

głosił przemówienie, stwierdzając 6kiej dowiedziała się. że na je­
że min. Butkiewicz odchodzi sił- den'dzień przed śmiercią hr. Ja-
niejszy niż był, kiedy przychodził PotoMd „sprzedał" dwie

ogromne kamienice w Alejach 
Ujazdowskich 34 i Tamka 47-t p 
Michalinie Murawskiej, która 
ostatnio opiekowała się chorym 
hrabią. Wobec tego rodzina, któ­
ra stanęła na stanowisku, że ca-no i osadzono w więzieniu Mazo­

wieckim — do dyspozycji władz śled­
czych.

Od ujętych włamywaczów., jdk rów­
nież od maserów, zamieszkałych - ~ te 
renie Warszawy, odebrano część skra­
dzionych rzeczy. Okazuje sie. że Mi­
lanówek jest często odw.edzany przez 
włamywaczów, zamieszkałych poza 
obrębem tej miejscowość., którzy 
przyjeżdżają tu na „gościnne wystę­
py”.

kandzie Sądu Apelacyineeo w 
Warszawie znalazła się sprawa 
Władysława Niewęgłowskiego i 
Pawła Grudma. oskarżonych & 
zamordowanie Joska Feniga.

Według ustaleń dochodzenia i 
Lądu Okręgowego przebieg zaj­
ścia był następujący:
| We wsi Lichty powiatu radzyń 

TORUŃ. 16.1. (Tel. w ł.). Wczo- ło się ośmiu chłopców w wieku od skiego odbywała się zebranie

T oruński fotograf
mimowoInYrc zabójcą aziecka

przejść w drodze zwykłego spad- ! niu przemówienia min. Becka, 
kobrania, wytoczyła proces p. Wskazując na wstępie na zbież-

- ------- 1 ność polityki polskiej z polityką
francuską. St,. B-ice pisze, ie  po-

Michalinie Murawskiej o zw-ot 
obydwu kamienic, wartości oko­
ło miljona złotych. Księżna Lu- 
bomirska jednocześnie prosiła 
Sąd Okręgowy o przyznanie jej 
prawa ubogich na prowadzenie 
tej sprawy, gdyż wp.s sądowy od 
tak wartościowego Dowództwa
wynosiłby około 15.000 zł. Ks Lu 
bomirska tłumaczy, że takiej su­
my nie pozwala jej wnieść do są­
du je j stan materjalny.

Zarówno Sąd Okręgowy i jak i 
Sąd Apelacyjny zajęły odmowne 
stanowisko i nie udzieliły ks. Lu- 
bomirskiej prawa ubogich.

lityka równowagi między Berli­
nem i Moskwą prowadzona przez 
Polskę, wywołała żywą opozycję 
ze strony Sowietów. Jednakże tak 
tyxa te była bezsprzecznie korzyst

ną dla Polski. Pozwoliła ona Pol­
sce na znakomite umocnienie 

swej sytuacji i doprowadziła do 
zbliżenia z umiarkowanemi ele­
mentami ukrańskiemi.

E c h a  z s r  i a n l c z n e
m e w y  m i n .  B e c k a

WE FRANCIJ 
PARYŻ, 15.1 (P A T )- Pierwszy 

komentarz na temat ezpose poja­
wił się dzisiaj w godzinach popo­
łudniowych w' „Itransigeant" w 
dłuższym artykule p. t.: „Sojusz 
polsko - francuski pozostaje rze­
czywistością" publicysta Tbouve 
nin z zadowoleniem podkreśla, że 
mowa polskiego ministra Spraw 
Zagranicznych rozproszyła wszel­
kie niepewności, jakie mogły ist­
nieć co do sojuszu między obu kra 
jami,

Pa Rv 2, 16.1. ''PAT) St Brice 
w „Le Journal" zamieszcza arty1

W NIEMCZECH
„Boersen Ztg.“ pisze o ostrej 

odpiawie, z jak? spotkało się ust 
łowauie podejmowania jednostron 
nych działań przez nadużycie Li* 
gi Narodów. W ustęDie, mówią­
cym o „tosunkach do Anglji oraz 
Włoch, dziennik dopatruje się a* 
luzji, ie  Polska nie zamierza ak­
centować bez zastrzeżeń dalszych 
zyczeń, idących z Londynu, na te­
mat już przeprowadzonego współ­
działania w polityce sankcyj.

Reasumując, „Poersen Ztg." o- 
ćwiadcza, iż mowę ministra Bec­
ka ocenić należy jako moment u- 
spokojenia i konsolidacjf polityki 
?agranicznej w Europie Wschod­
niej.

R c z s z m e n i e  s m m >
w  o b r a a a c h  g ab in e tu  an gle Jsfclego

LONDYN, 15.1. (P A T ). Gabi- sankcyj. jako zagadnienie kolek

rod z a r z u t e m  z a b i c i ?  ż y d a
2 członkowie Stronnictwa Narodowego prztd sądem

W dniu wczorajszym na wo-

raj orzj ul. B Głowacki :ga na Mo- 
krem miało miejsce niezwykle tia 
gicznę zajście, które pov.ągnęlo 
za iłobą śmierć 7-letmego Kazia 
Stollńskiego. W głęDokim dole, na 
terenie posesji Lisewskiego, bawi-

N a  Zam ku
WARSZAWA, (P A T ). P Pre­

zydent R. P-. przyjął wczoraj na 
uroczystej audjencji w obecności 
ministra W R i O. P. prof. świę- 
losławskiego, szefa kancelarji cy­
wilnej dr Swieżawskiego, szefa 
gabinetu wojskowego gen Schal- 
!y'ego, metropolitę kościoła pra­
wosławnego w Polsce, Dyonizego.

W czasie tej auujencji ks. me­
tropolita Dyonizy wręczył p Pre­
zydentowi uchwałę Świętego Sy­
nodu kościoła prawosławnego w 
Polsce z dn;a 16 listopada 1933 r. 
o modłach żałobnych za luźrę 
marszałka Józefa Piłsudskiego.

Prezydent R. P przyjął w dniu 
wczorajszym prezeąa Banku Pol­
skiego dr \VróbIewak!ego.

m i n i s t r ó w  holenderskich
POZNAŃ, 15 1 (P A T ). O pół­

nocy m in istrow i holenderscy od­
jechali na dworzec kolejowy skąd 
udali się w drogę powrotną do 
ojczyzny.

lat 7 —  12. Dzieci r o z p a l i ły  ogni- członków Stronnictwa Narodowe- 
sko, skakały w o k ó ł niego, ś p ie w a -  go. Na z e b r a n iu  tem naruszane 
jąc. Tymczasem w sąsiedztwie tej było m, in. zagadnienie żydow- 
posesji pracował w swym ogro- Fkie. Po zebraniu część uczestr.i 
ctjie Franciszek Jajcowczyk, w ła s -  jków jego sp o tk a ła  p o  d r o d z e  Jo- 
ciciel znanej w Toruniu firmy fo- jska Feniga i kiedy ten  zachov'ał

net b-ytyjski odbył dziś półtora­
godzinne posiedzeme, poświęcone 
przeważnie omówieniu zagadnień, 
wchodzących w zakres polityki za 
granicznej, oraz sprawie obrony 
W . Brytanji 

W sprawie sankcyj naftowych 
gabinet brytyjski stanąć miał na 
stanowisku, że, o ile chodzi o ze­

stalających, te oskarżeni w cliwi- ,Dadnieze traktowania tej spmwy
dokonywania przestępstwa P^cz rżąc brytyjski, to ’ B”V-

tograficznej. Przypuszczając, że 
chłopcy do rozpalania ogniska u- 
żyli drewna z jego płotu, podbiegł 
do nich i, grożąc d^ską, wyjętą ze 
sztachet, rozpęazał nawiącą aię 
gromadkę. Jednego z ro z le g a ją ­
cych się chłopców’ uderzył dwu­
krotnie, nie czyniąc mu poważniej 
szej krzywdy. Kiedy uderzył jed­
nak pozostającego w tyle 7-letnie- 
go Kaz.mierza Stolińskiego, ten 
upadł bez przytomności na ziemię. 
Jakowczyk nie interesując Się lo­
sem aziecka, powrócił do swego 
ogrodu. W kilka mmut później le­
żącego chłopca znalazł kołodziej 
Franciszek Wiśniewski, dozorują­
cy realność Lissowskiego. Widząc, 
że malec nie duje znaku życia, 
wspólnie z przypadkowo spotka­
nym sierżantem Rolew’skim zanie­
śli go do lekarza, który stwierdził 
zgon dziecka. Zabójcę wkrótce 
przytrzymano i osadzono w aresz­
cie policyjnym. Przy przesłucha­
niu przez policję aresztowany oś­
wiadczył. że do zabójstwa się n.e 
poczuwa, gdyż, jego zdaniem, chfo 
piec zmarł wskutek upadku, czy 
też przestrachu na atak serca. 
Istotną przyczynę śmierci ustali 
sekcja sądowo - lekarska.

się wobec nich a -̂ostancko, rzucili 
się na nhgo i pobili go. Wskutek 
doznanych obnażeń, niedługo po­
tem Fenig zmarł.

M.mo, iż w Sądzie Okręgowym

znajdowali się jeszcze na zebra­
niu, z którego wyszli w godzinę 
no dokonaniu zabóistwa, Sad nie 
dając wiary tym świadkom, ska­
zał obydwu po 5 lat więzienia.

W motywach wyroku Sąd Okrę 
go wy słwierdza, że świadkowi* 
edwodowu, jako człorkowue Stron 
nictwa Narodowego BiewąpH* 
wic chcą bronić oskarżonych, a 
ponieważ
m»m jest,

tanja ocenia kwestję rozszerzenia

tywne Ligi Narodów. Jakkolwiek 
decyzja dalszego rozszerzania 
sankcyj, lub wprowadzenia w* ży_ 
cle embargo naftowego jest prze­
to sprawą zbiorowej decyzji Ligi. 
W . Brytanja nie uwmża się za po­
wołaną do występowania w teł 
sprawde z inicjatywą, ale niewąt­
pliwie przyczyni się ze *wej stro­
ny do nadania stosowanej uchwalę 
Ligi Narodów pełnej mocy, o ile 
Liga podobną uchwałę poweźmie.

W i z y t a  K r ć l a  r u m u ń s K l e g c
Poselstwo królewskie rumuń­

skie w Warszawie donosi:
Wizyta króla rumuńskiego Ka­

rola Ii-go w Białogrodzie trwała 
powszechnie v iado- zaledwie kilka godzin. Wizyta mia głoski, usiłujące przypisać je j itr 
że tylko Stronnictwo la charakter ściśle prrwatny. Król ln y  charakter, są bezpodstawne

wziął udzmł w polowaniu
Arcyksiążę Antoni Habsburg 

nie był obecny przy tej wdzjcie. 
Krążące na t:-mat tej wizyty po-

Narodowt; prowadzi akcję anty­
semicka. Sąd Okręgowy wyszedł 
z założenia, że nikt inny. jak tyl­
ko dwaj oskarżeni mogli zaoić Fe 
niga. Obojętny również dla Sądu 
Okręgowego był fakt, że jedyni 
świadkowie oskarżenia, dvraj ży­
dzi, złożyli zeznania jaskrawo zę

etawiło się szereg świadków, u- 'sobą sprzeczne.

P o ż a r  w s i  P a w ł o w i c e
S t r a t y  w y n o s z ą  1 5 . 0 0 0  z ł .

We wsi Piiwlcwice, gm. Komor­
niki, pow Grójeckiego, w zagro­
dzie Szczepana Pawlaka, wybuchł 
pożar o godz. 22-ej. Ogień rozsze­
rzył się na sąsiednie zabudowa­
nia, wskutek czego pastwą szale­
jącego żywiołu padły; 3 domy mle 
szkalne, 6 stodół (w  tej liczbie 5

ze zbożeml, 5 chlewów, 4 świnie, 
oraz różne narzędzia gospodar­
skie. Straty w przybliżeniu wyno­
szą  15.000 zł.

Przyczyna pożaru —  nieustalo­
na. Akcję ratunkową prowadziły 
okoliczne straże ogniowe ochotni­
cze.

Tradycyjny pochód
p o d  K r z y ż  T r a u g u t t a
zebraniu przed- Piłsudskiego, skąd po złożeniu 

przez weteranów 1863 roku wień­
ca na Grobie Nieznanego Żołnie­
rza wyruszy pochód w otrone Cy­
tadel;, Manifestacja zakończy się 
złożeniem wiońca pod Krzyżem 
Traugutta, przemówieniem oraz 
odegraniem pieśni powstańczych

Na odbytem 
stawicieli związków sfederowa- 
nyeh i oo-gamzacy-j społecznych 
postanowiono w przeddzień rocz­
nicy styczniowej, t. j. wę wtorek 
dnia 21 b. m zorganizować trady­
cyjny rochód pod Krzyż Traugut­
ta. Zbiórka o godz. 18-je na pi

\ M r s z a w s k a  g i e ł d a  psersiążna
w dniu 16 stycznia

GIFŁDA Z30ŻCW ADewizy: Belgja 89.55; Holandjn 
860.45; Londyn 26.22; Nowy Jork 
(kabel' 5,2£!4; 0*1 o *91.70; Paryż 
36.00li ;  r,raga 21,97; Szwajcaria 
172.60; Berlin 213.45; Madryt 72.60.

Oc-oty dewizami średnie, tenden­
cja 1 uejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych 5.26; rubel 
złoty 4.7914; dolar złoty 9.0214; mar 
ki niem. lSu.59; funty ang. 26.22

Papifry procentowet 7 proc. poż. 
.stabilizacyjne 64.50 (w proc.); 5 Dr. 
honwersyjna 34.00; 6 proc. pożycz 
ka dolarowa 79.25 (w proc.); 6 pioc 
poż kol-jowa 58.60; 8 proc. L Z. l 
oblig. Lanku gosp. kraj. do 94.00 (w  
proc.), 7 proc. L. Z. i oblig. Banku 
gosp. kraj. po »3.25; 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00; 7 proc. lisły 
zast. Banku rolnego 83.25; 4,5 proc. 
L. Z. ziem»kif 47.13, 6 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 5550; 5 proc. 
L. Z. Łodzi (1938 r.) 49.25; 5 proc 
m. Piotrkowa (1933 r.) 46.50.

Akcje; Bank Polski 96.75; Stara­
chowice 33.50.

Dla pożyczek oaństwowych ten­
dencja przeważnie utrzymana, dla

Notowano z l  100 kig.; pszenica je­
dnolita 20 —- 20.50 zbi trana JÓ.5u — 
20, żyto I-szy st. 12,25 — 12 50, If-gl 
st. 12 — 12.25, owies I-sty stand. 
J 3.75— 14. owies I-A  et. J4— 14.25, 
iwies Il-gi stand. 1S.25 — 13.50, 
jęczmień browarny J5.25—10. gat. H 
14 -  14.50, gat. ifl-et 13.75 -  i4 , 
gatunek IV-ty 13.50 —  18.75, proch 
polny 29 — 21, Victoria 31 — 33, 
wyka 19.50- 20,50. peluszka 21 50— 
22 50 seradela podwójnie czyszczona 
21 50 — 22.50, łubin n ebleaki 8.25 
8.50, żółty 9.75 — 10.25, rzepak zimo 
wy 42.50 — 43.50, rzepak letni 41.50 
— 42.50, rzepik zimow’y 41.50 — 
42.60, rzepik Jetn; 42—43, siemię lnia 
ne 32.50 — ■ 33.50, koniczyna czerwo­
na surowa De2 g.ubej kanianki 95 — 
105, czerwona bez kaniank, o czy­
stość' 97 proc, 125—135, b!ała suro­
wa 60—70, biała bez kanianki o czy­
stości 97 proc. 80— 90, mak niebi"»kl 
67— 69, niąku pszenna gat I-A 32-— 
34, gat. 1 ■>3o._32l gat. I-C 23- 30, 
gat. I-D 26- 28 gat. I-E 25 -  • ?% 
g«t II R 23.50- -2-5.50, gat. TJ-D 
22.50—23.50, gat. 1I-F 21.60—22.50

listów zastawnych priaważ-io moc- gat. II-G 20.50—21.50, mąka i ’ -tni
Mejsza, dla akcyj s*absza. Pożyczki 
doi. w obrotach prywatnych 8 proc. 
poi. z r. U 2 6  (Dlllonowskd) 94.00 
(w; proc.); 7 proc. poż. ślaska 72.00 
(w proc.); 7 proc. poi. rr.. WarbZ. 
(Magistrat) 70.25 (w proc.), 3 •'roc. 
renta ziemskp (odcinki po 100 zł.) 
77.00,

wyciągowa" i I gat. 21—21.50, I 
jat lo 55 proc. 20.50 — 21,00, 
gat. Il-gf 16—16.50. razowe 15.75 
—16.25, otręby pszenne grube 11— 
11,50, śiedr.ie 1 miałkie 10— 10 50, 
żytnie 9—9.50, Irachy lniana 15.50— 
16, rzepakowe 13.50— 14 śruta ww 
joWa 22.50—23.
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Postaw ie o prześladow aniu P o la k ó w  w  Niemczech
Apel do ministra Becka

p r a s y

( o kontakt z  op3nją publiczną
KTanica)1110̂ ^  kom*ilji spraw za- chociaż jeden procent dobrej wo- 
przez .toczy â wczoraj li i rzetelnej troski, zasługują one
poeg D • ep dyskusja nad ex- na odpowiedź, którą zamkniemy w 
'4*0 obi min‘ Becka- Łyła ona bar‘ ' dwóch punktach.

torn, , t, io „ „ - . „ - i .  za(j- j  i )  Sojusze nasze me mogą stać 
m°- j w sprzeczności z paktami o r iea- 

Igresji polsko-sowieckim i jAlsko 
POLACY ZAGRANICĄ ', niemieckim, ponieważ o istnieniu

nve>i v f nr‘ a ê wniosła żad-

omawia! p a lo id  ,ch ' »  * * - ? * >  . ł " * * *  
“ • Polaków zagranicą zapytj - V( ^  moaJcie sk‘ 1 t' einnSK‘ 

*  miwstra, czy z a g w -r a r ^  I w chwih reagow an ia  : podptoy- 
^  -7 swoim czasie am.gran om wan' a 2 . rządem wars-nwskim 

We Francji warunki nskJu c ^ f ^ e s j i  A  żaanycb. taj- 
^aw ne pobytu, z dały dotrzyma Jiych umó'v PoJĄo-manleclnch 
“ • 0*2 tez strona francuska nie am rolsko-sowieckich niema.

się z jch istnieniem, wysie- 2> Sojusze tc nie mogły ulec 
“ a Przymusowo tych którzy ka- ze strony polskiej osłabieniu, po- 

Mvej rracy Francji oddawa- niewai cały naród polski jest t 
1 gotowi są dalej pracować. żywiony stanowczą wolą rozwi- 

, , / ^ h o d z ą .  za,4 do 5praw Po. Jania i nogłębiania ich.
0^_. N emczech, stwierdza, że 

ich sytuacja nie jest do-

mentach rozstrzj gających „Na­
mawiam pana ministra —  mówi 
p. Stpiezyński —• by polecił swo­
im podwładnym utrzymywać do­
bry kontakt z tym sprzymierzeń­
cem".

Z innych mówców pos. łlutteii- 
Czapski zaznaczył, iż należałoby 
juknajszerzej rozDowsztchnić zro 
zumienie fantu, iż normalizacja 
naszych stosunków z Rzeszą Nie­
miecka bynajmniej nie przeszka­

dza jaknajlepszym stosunkom i 
utrzymaniu naszegc przymierza z 
Francją i odwrotnie.

Pos. Wielhorski zwraca się z 
apelem do ministra, ażeby wszel- 
kiemi sposobami, jakie ma do dy­
spozycji, usiłował zapobiec poli 
tyce wynaradawiania żywiołu poi 
skiego w państwie litew skiem, a 
pc.s. Marchlewski z Grudziądza 
prosił ministra o roztoczenie o- 
pieki nad Polonią gdańska.

DYPLOMACJA 1 OPINJA
^  . - KTarice złego położenia Na zakończenie swojego prze-
 ̂ witnjr  gdzjc g kręg.‘ mówienia pos. Stpiezyński zwra-
, Wydaje się, że jesteśmy właś- oa s*e 2 apelem do ministra, by 

złel °becii'e niedaleko kresu tej zechciał poddać rewizji pracę 
. “  87tuacji. Zachodzi obawa że podległego mu aparatu, a miano- 

w® Prądv poli+yczna-społeczne, ■ wicie jego aktywności wobec epo­
ce w Niemczech, mogą o- łeczeństwa własnego i obcych 

ludności polskiej nawet wśród których działa Aparat d j-
plomatyczny jest powołany m. in.

P r z e z  rii lt -  65 m ilionów
N a d w yżka  w y w o zu  nad przyw o ze m

Prowizoryczny bilans handlu 
zagranicznego Polski wykazał za 
rok 1935 saldo dodatnie w sumie 
65.193 tysięcy zł. W  okresie 12 
miesięcy ubiegłego roku przywie­

dziono do Polski 2.572 441 tonn to­
warów wartości 859.547 tysięcy 
złotych, a wywieziono z Polski

do informowania opinji o fak­
tach i wydarzeniach w dziedzinie 
naszej polityki. Ta służba infor­
macyjna zarówno w kraju jak i 
zagranicą jest niezwykle wątła.

prywatne w ytw órnie nart

żebrać
pozostałe je j prawa.

AKCJA W YNARAD AM [ANIA 
W NIEMCZECH

Ta TTOo zagadnienie poruszył 
Suncyóslc. z  Wielkopolski,

du ŻC ^  CZe-:ĆT nar° ‘  Opinja publiczna zaś jest wiel-
afńość° u+a Zr°? mia.^ ^ ie kim sDrzjTtiierzeńcem pracy dy-u,_ dó paktu polsko-meimec- ; . ,

Nieufność cs wynika ze plomat-vcznej 2włabZcza w m°-
dlaJ5Iri, ĉi bistorji Dlatego też
„  ’"ealizacji pakty trzeba dłuż ***
iy8v okr.teu dobry woli z" rtr°- -Aftkieca A jdC: „Jiofa kobieta w y-oisce utiia

i._  y łep»ec. Jednym z najprzy-

zagranicę 13.435.£40 tonr towa­
rów wartości 925 040 tys. zł.

Saldo dodatnie za grudzień r. 
1935 wyniosło £ 318 tys zł. Przy­
wóz wyniósł w grudmu 244.583 
tonn wartości 78 038 tys. zł., wy­
wóz zaś 1.045.969 tonn wartości 
86 3&G tys. złotych

Wojskowe warsztaty zabijają
Przedsiębiorcy prywatni skar­

żą się, iż rozliczne wytwórnie i 
warsztaty, czynne przy poszcze­
gólnych formacjach wojskowych, 
wykonują zamówienia nietylko ra  
potrzeby danej formacji, ale rów-

pestron-nież na rzecz całkiem 
nych osób cywilnych.

Wytwórnia nart, uruchomiona 
przy jednej z formacyj prowadzi 
normalny handel sprzętem nar­
ciarskim, konkurując z wytwór­
niami pcywatnemi

BILANS PRAC RZĄDU idukcyj na pawyroików; 
Przeprowadzając bilans akc; i g jjjjrrfe  ]awvk l  dfśmy -  gro: i 

dekretowej rządu, „K.urjer Porań wyp łcnjeir *Ceióv polityki rządr, 
ny“  zauwaza w kwestji prac nad za-:ładajace,i — jąso wani.ick awej 
zi ównow-ażemem budżetu, że skuteczność — mermmei,<?zoną_ ^sir.

„nie zostały w ftależytej mierze nabywczt. kunromentow miejsfach^^ 
wyzyskane możliwości kompresyj w W  sumie to, co aot}  
tych dziedzinach wydatków Państwa, biono, „jest skicynnem tylko nt- 
™ których bez żadnej szkody la spe wetowaniem terenu i przygotowa 
łeczeństw, i mogły być dokonane. Mnó . . dzie}o istotnej napra
stwo najrozmaitbzrch wydatków rt 1 K , .„ . ...
prezentacyjnych, wykonywanie róż-1 wy gospodarczej y  *
nych czynności niepotrzebnych, zbę tycie woła coraz głośniej o 
dne dublowanie różnych funkcyj — j:a reformę całego naszego ustro- 
uszystko tc. mogłoby być podane . ‘ „ ospodarcao .  gpołecsnegc i le
bardzo wydatnym cięciom; medo k J b , , „ _ _ i a
silne wyzyskanip tych możliwości konieczności musza b jc  u g ę
włączyć natoźy między pasywa poli- dnione w nadchoazącjir obecnie
tyki rządu. Za aktywy natomiast po- okresie prac rządu
czytać należy energiczne realizowa- p  zastrzażenia formułuje
mo postulatu całkowitej jedności bud . „ - .
żetowania, której brał. służył dotąd równie? „F jlsaa  Zbrojna ,
Jo maskowania niedociągnięć polity- zapytuje, „czy rzeczywiste wpły- 
ki skarbowej wy Dodatkowe odnowi idzą prze

Nadto cyfry prelimiiiowanych' wiiywanicm  rząoowym" i „czy 
dochodów „nie uwzględniają w kompresje w dziedzinit cen k&r-
należytej mierze obniżlr cen", co 
również nasuwać może pewne 
tpliwości. Ce do akcji obniżenia 
cen kartelowych, dokoła której 
skupiał się największy wysiłek

telowych były wystarczająco głę­
bokie na to, ahy były ostateczna 
i konkluduje;

„Realizacja tych prac tu orzy pod­
waliny najważniejszego dziś zagad-

rządu i największy'rozgłos w śród ' ułenia -  równowagi budietowejDo 
f ,. . . .  . piero po spełnieniu tego zasadnicze

publiczności, io nasuwa się 1u „ 0 warunku będziemy mogę przysto 
pytanie: pić do przebudowy struktury goepo

„Czy ta metoda „pertraktacyma-j darczej Polski. C to woła wielkim 
a więc zgóry zakładająca możliwość gło ;m nasza dzisiejsza rzeczyw - 
uryskanm zgody- przedsiębiorców na sto>;ć‘‘
umniejszenie ich zysków — jest me- I Pomija jednak ta ana.iza jcdn. 
codą właściwą; czy dokonane obniżk U praw ę: kw estję tempa. Bo natt&s&rzzzzz stlr wwew.pą.definitywnego ustalenia cen na po- strategiczny bitwy zawodzi zu 
ziomie, uznanym p^zcz rząd za wła- polnie, jeśli jedna ze składo- 
ściwy, nie okaże się konieczność do- wych armii nie wejdzie do akcj1

ę? r t *  w  -**r6 i  “ 1 2 ;przyszłość okaże. 1 o, co się już dajr | siłek jKizostalych su -aangaiowu 
z całą pewnością stwierdzić—tr wy nych w walce zostaje przez to ca!
raźna tendencja ze strony dotknię­
tych redukcjami cen gałęzi przemy­
słu do przerzucania ciężaru tych re-

ba j  82ycK świeżych spostrzeżeń, 
t Z  °  ubruou' aihcycb budowanie 
 ̂ _^el1 wspólnej rzeczywistości, 

traktówm ie naszych roda- 
‘ w w Trzeć ej Rzeszy. Jeżeli kto, 

Właśnie ludzie, opierający się 
iucologj. narodowc-socjali- 

c~nej, powinni rozumieć zwią- 
'k krw pom-edzy nrmi a roda 

■hm. #  Niemczech. Jako lojalni 
0 ywateto Trzeciej Rzeszy, płacą- 
cy Podatki i służący w woj’ sku,
rozwoju111' w arunki

rrd tf?  celów wm lej Polki katoliczk
„ C e l e m  d o c z e s n y m  j e s t  d e i j r o  P o l s k i ,  c e l e m  w i e c z n y m  C h r y s t u s ”

Drukowaliśmy już uprzednio od 
uowi dzi ankietowe p. M. Rzęt- 
kowskicj, wypowiadającej pogią- 
d* b. ONK-u i p. 11 Miedzińskiej, 
za'n“rającej glos, w roli przedsta 
wiciclki „l-egjonu Młodych". Ju­
tro ukaże się następny artykuł p. 
Marty Gnypkówr.y, omawiający 
kwestję kobieca na wsi pod kątem 

ż y c i a  h j  u d  ,weff0 W  k  «
.1 mrwir v- Reichstagu *ria  °1 Przystępując do ęrftawl-iYł.n roli 

maja nb. roku kancler- Hi tler po- kobiet katoliczek w Polsce, musi- 
wiedzial m  i r , że ideoiogja na- rozważyć kolejno rolę ich w 

owo ’  Bociali '3tyczna o<L-zuca rodzinie, społeczeństwie i naro- 
wgmatycanfe wszelką asymilacjo dzie. 
z stosunku do innych narodów

XT • R O L A  K u B I E T Y  w  r o d z i n i e .

Najważniejszem zadaniem ko- 
Poinadto pos. Surzyński zwróctt ety j fist założenie ogniska ro- 

■dtt ao miniotra z zapytanitm, czy ‘ 2lnn«e,o. Rodzina jest iundamen- 
uważałby za właściwe wszcząć em sP°4eczefietwa i śmiało moż- 

’niciatywę dyplomatyczną na te- P a P °w idzieć, że od poziomu i 
eąie Lig- Narodów w celu ula- m° I-alnej rodziny zależy

-  oiwuimu uu .uuyc.. narodów, 
Niestety, w praktyce życiowej nie J 
widzimy rea.izacj* tych zasad. •

ludności żydowskiej emi- 
i kolon.zacj. ze szczegól- 

'  Zbiednieniem ludności ż j-
c‘ °w«kiej w Polsce.

°s‘ Stpiezyński wygłosił dlu- 
^  ̂przemówienie, w lctórem dał 

tyki * pefn€ir*u uznan:u dla poli- 
konan' -Becka, która jest wy- 
skieg leWl W3Kazap marsz Piłsud- 
m jrt* F. Srpiczyński poruszył

z R u m u S a T ^ ^ - - ^  S° jUSZÓW' z Francją, zaznacza- 
- ćroc d^'ocb lat pojawia się 
_  . ? ? CI Prasy światowej refleks 

’ f * ?  polsko-niemiecki pakt
«oinaa8T” Ŝ  8101 w kollzi ‘ z ami polskiemi, a zwłaszcza 
^sojusymr I olsko-francuskim. Je- 

w wątpliW03Cj acj1 talach jest

Z a m o r d o w a n i e
K u p c a  ż y d o w s k i e g o

no;,,. l0W8ki ” Kasz Przegląd1'

F° m ' wartość całego narodu.
5 rolą kobiety w rodzinie ściś­

le jest związana sprawa mocnej i 
t warej konstrukcji rodziny, a co 
z ,f.m idz.e nitrosurwalności mał­
żeństwa. Wszystkie Polk. Które 
są wierzącemi i praktykującemi 
Katoliczkami, bedą bronić jednoś­
ci i nierozerwalności węzła mał­
żeńskiego i oponować ostro prze­
ciwko wprowadzeniu ślubów cy­
wilnych Rozwod hołduje egoizmo 
wi jednostek, któremu katolicyzm 
wypowiedział walkę.

PRACA DLA MĘŻA 
I PRACA DLA DZIECI.

Kometa rodzinie swej musi słu­
żyć z całKowitem zaparciem swe­
go ja, praca je j idzie w dwu zasad 
niczych kierunkach pracy dla mę 
ża i pracy dla dzieci.

Najbardziej odpowiedzialną jest 
praca wychowawcza kobiety, zwią 

Izana z kształtowaniem duszy mło­
do- dego pokolenia. Dzmci są wycho-

blUtTKmf-SteCŁku PYzdry, w u Koaipa, został
po-

W '*  « h  i r a t ó f ispoeoh j  *w  bestjalski
kupiec Rauomstó z l  P^Yjezdny 
nrzy u; z . v\’ z“ rr’ *  Łodzi
skutok otozi-mn v Ba^omski na 
^ l ic ja  p row a to łCw £ “  *?
dorh-idzenle". sprawie

B t o  e k ty  u s ta w
Kłflzl«  Minislrów

,W f f  odbędzie 
szczahue jeszcze
tem  rotyg0cnia —  posi 

®  fw patrsony : >steaśe

ie Rady Mi- 
s.ę przypu-

wywane przez rodziców, ale wię­
cej zazwyczaj wychowaniem zaj­
muje się matka. Bierze ona na sie 
bie wielki obowiązek starania się 
o wychowanie swego potomstwa 
zarówno pod względem religij­
nym i moralnym, jaKo też fizycz­
nym i obywatelskim.

Aby osiągnąć cel i móc wycho­
wać naprawdę wartościowe poko­
lenie, należy sworzyć dla dzieci 
środowisko, przesiąknięte zasada­
mi katoliekipmi i patpjotyfznem' 
Dzieciom należy świecić jaknajlep 
szym przykładem. Matka winna 
dążyć do ciągłego kształcenia Się. 
rozwijania w sobie przj miotów ro

Wychowywać dzieci powinno 
się nietylko w miłości do Chrystu­
sa, ale także w miłości do Polski. 
w duchu chrześcijańskim przez 
wpajanie „poczucia swoistej, od­
rębnej, nam tylko właściwej kul­
tury duchowej.. Należy chronić 
ducha narodowego przed wszelkie 
mi wpływami obcemi naszej kul­
turze duchowej, bez względu na 
to, SKąd one pochodzą, —  czy z 
Bolszewji, czy  z Ameryki, czy 
skądinąd" (ks. mag. Edw. Szwej- 
nic „Etyka" 1927). Dzieci nasze 
muszą wiedzieć, że celem naszym 
doczesnym jest dobro Polski, ce­
lem wiecznym —  Chrystus.

AKCJA SPOŁECZNA.
Aby móc wychować świadome 

pokolenie katolików czynu, kobie­
ta powinna wyjść poza dom ro­
dzinny i pracować w  katolickich 
organizacjach społecznych i stam 
tąd z jednej strony czerpać siły, 
odnawiać i kształcić swoje ja, z 
drugiej zaś strony dawać swoje 
wartości szerokim masom. Orgai.i 
zacje katolickie wraz z Akcją Ka- 
tołicKa na czeto czekają na udział 
kobiet, które są bardzo wartościo- 
w-ym elementem w pracy społecz­
nej, czpkają one przedewszysi- 
kiem na kobiety inteligentne, któ­
re prócz dobrej woli, bedą mogły 
dać z sipbie zm; sł organizacyjny, 
inicjatywę, i wiedzę. <

Praca społeczna nowoczesnych 
Polek - katoliczek nie powinna o- 
graniczyć się do organizacyj kato 
liekieh, powinny one pracować

kowicie przeicreślony.

PYTANIA „CZASU" ,
Na artykuł „Gazety Poiskie;1 

p. t. „L inja  podziaiu" oapowiada 
obetnie konserwatywny „Czai 
(który „Gazeta Polska" imiennie 
wymieniła jako jeden z organów, 
do których odnoszą się jej uwa­
gi) :

„Publicysta „Gszety Pilskiej* bie­
rze za punkt wyjścia dla przeprowa 

r czynią swej linji demartcacyjnej Kwe- 
wszpdzie, gdzie tylko tego potrze- jednostka posiada wysokie kwali- stję wiary i niewiary. Staj^s aa teir- 
ba, aby we wszystkich przejawach fikacje intelektualne i umiejet samem stanowisKu, pozwoiim; sobit 
życia społecznego panował duch ność sprostania wszystkim obo-
c u ry stj an i zm u i niezależnej od ob- , lązkorn, nałozonjm  na nią, ma zxl<lć za objaw niewiary lako, że ktoj
cych wpływów kultury Dolskiej, [prawo do pracy zawodowej. Jed- uważa, iż dziełu wychowawcze Mar

nak zawód ten winien być dosto- szatka Piłsudskiego wydało natyle ob
ow an - Pr n«vchiki kibierei i o  ilte  Plony* że stosowanie w „*o»umJsowany do psycniKi KODiecej i  o  do S F ołecz , ń , tw . środ k6w  nadzw;

ile możności zawód ten powunien 
być zowodem wolnym, aby n.e by­
ło mowy o zajmowan.u przez ko­
biety posad, o które mogliby się 
ubiegać mężczyźni

UDZIAŁ W KSZTAŁTOWANIU 
OPINJI.

Przez pracę w organizacjach po 
winnyśmy kształUrwać opinję spo­
łeczną w aurhu katolickim tak da 
lece, aby ustawodawstwo me k o ­
lidowało z naszemi idtam1 i żebj 
nie było projektów Komisji Kody­
fikacyjnej, które godzą w nasze 
najświętsze uczucia, jak ogłoszo­
ny' w roku zeszłym Projekt o sto­
sunkach prawnych rodziców i 
dzieci, który godzi w odwieczne 
prawa rodziny.

ZLO MASOWEJ PRACY 
ZAWODOWEJ KOBIET.

W dobie obecnej większość ko­
biet pracuje zawodowo, zjawisko 
to wynikło z ciężkich warunków 
materialnych, w jakich znajduje 
Się Dolska, Masowa praca zawo­
dowa kobiet, mających dom ro­
dzinny, jest bezwzględnie dla spo­
łeczeństwa szkodliwa, gdyż koli­
duje z obowiązkami pracy* domo­
wo - wychowawczej oraz społecz­
nej. Często obciąża ona nadmier­
nie kob.etę, powodując utratę jej 
zdrowia.

Stwierdzając, że masowa praca 
zawodowa kobiet, mających obo­
wiązki rodzinne jest dla całóAci 
społeczeństwa szkodliwa, zazna­
czam, że w wypadkach, gdy dana

Za sto so w a n ie  am nestji
w  s p r a w a c h  s k a r b o w y c h

Ogłoszony zootał okólnik Min- iwym Min. Skarbu znajduje się 
Skarbu, wyjaśniający v sprawie drugi okólnik, który wyjaśnia, że

. - ™ ciągu bieżą- dzicielsko - wychowawczych Win
Dia* Na posiedzeniu na ona ciągle badać środki i me­

tody doorego wychowania i parnię 
tać, że najważniejszym z mch jest 
dobry przykład i dobre życie ro­
dziców i otoczenia.

szereg
UStaW- które już w przy 

} . y^°dniu maja V ć  przed- 
tono izbom ustawodawc-wm.

amnestji, co następuje: Nie są ob­
jęte amnestją przestępstwa, za 
które grozi kara pod Dostacią wie 
lokrotności uszczuplonej lub na­
rażonej na uszczuplenie należno­
ści skarbowej, pozatem przestęp­
stwa, za które obok grzywny gro­
zi również kara aresztu.

Amnestję stosuje się w wypad 
kach przestępstw skarbowych z 
urzędu bez wyczekiwania wnios­
ku strony. W sprawach, w któ­
rych orzeczenia karne już upra­
womocniły się oraz w sprawach 
z nieprawomocnemi orzeczeniami 
karnemi, amnestję stosuje ta wła­
dza skarbowa, która wydała pier­
wsze orzeczenie karae.

W tymże Dzienniku Urzędo-

amnestję stosuje się do prze­
stępstw skarbowych porządko­
wych, oraz do przestępstw niektó­
rych u a ta wy kam o - skarbowej, 
niezależnie od rodzaju i wysokoś­
ci zagrożenia karnego. Podlegają 
amnestji przestępstwa, polegające 
na uszczupleniu dochodu sk a rb o­
wego, jeżeli podstawa wymiaru 
kary me przeKracza 200 zł. Prze­
stępstwa przeciw zakazowi przy­
wozu lub wywozu, o ile ymrtość 
towaru nie przekracza 500 zł., 
przestępstwa, za która grozi wy­
łącznie kara pieniężna do 
zł. Amnestją nie zwalnia od o b o ­
wiązku zapłacenia uszczuplonej 
przez przestępstwo należności 
skarbowej.

LWIA CZĘŚĆ DOCHODÓW 
W RĘKACH PANI DOMU.

Jeśli dotychczas mówiłam tylko 
o roli moralno - intelektualnej 
Polek - katoliczek, to nie znaęzy 
to wcale, abyśmy nie przyyriązy 
wały wagi do ekonomicznej roli 
rodziny, w której udział 
jest tak doniosły.

Kobieta, prowadząc gospodar­
stwo domowe, wydaje na dom i u- I 
trzymanie rodziny przy mniej­
szych zarobkach do 85 proc. cał­
kowitego dochodu rodziny, przy 
zarobkach większych procent ten 
maleje. A  więc przez ręce pani do 1 
mu przechodzi lwia część docho- 
dóv’ rodzinnych. W imię ogólnego 
dobrobytu, wydatki ra  dom winny

ezajuych v» rodzaju Berezy JŁartus 
kiej jes, zbyteczne ? 2) czy jest obja­
wem niewiary, jeśli się uważa że u- 
st-ój i system polityczny nadany 

. Poiace przez Piłsudskiego natyle gl" 
j ookie zapuścił Korzenie, że powrót 
j Witosa ao kraju nic a nic ni“ może 

mu zaszKodzić i wreszcie 8) Kto po 
I siada więaszą wiarę w trwałość sy­

stemu, czy ten, kto twierdzi, że rz* 
czowa i uczciwa krytyka metyhco te 
go systemu nie osłaDi, ale przeciwnL 
go umocni, czy też ten, który uznaje 
jaitąkolwieic Krytykę ala systemu %& 
niebezpieczną ; “

| _ A  w zakończeniu, nawiązując 
kobiety i do sformowanej przez „Gazetę 

Polską" zapowiedzi ostrej walki, 
która „łatwa nie będzie";

„Rachunek suiniei ia zawsze siu 
mu się przyda Ale rachunek sumie 
nia, to rzecz poważna. Lepiej go 
więc nie łączyć z pogróżkami, zwta • 
szcza, jeśli 6ię nie precyzuje w czy 
im są wypowiedzi an immniu".

PO ENPOSE MIN. BECKA
Omawiając exposć min. Becka, 

.Warszawski Dziennik Narodo 
być robione z największą oszczęd- i " ’Y“ podkreśla, ie  w  c x d o s ć  brak 
noscią i myślą o całości Polski, ’ odpownedsi, jak się Polską usto 
I tak każda pani domu winna po- sunkowuje do rozszerzenia »an- 
pierać polski przemysł, polsaie kcYj przcciwwloskich iraz do ak 
rzemiosło . polski handel, a to dla ^  pokojowej p. i>avala. W sto- 
tego, żeby rodzina Jej nie tylko sunka do Sowietów 1 Niemiec 
była polską z pochodzenia i poi- '„znajdujem y w przemówieniu tc 
ską z ducha, ale żeby toż była sainp °sc.n iki, które słyszeliśmy 
Konsumentem tego wszystkiego, co przed nokiem i przed iwoma la 
polskie społeczeństwo produkuje i ty" Niedomówienia wykazują ro

ustępy poświęcone Litwie
SZKODLIWY KAPITALIZM.
Co cło ogólnych poglądów' na u- 

strój gospodarczy Polski, to krót­
ko zaznaczę, że uważamy obecnie 
panujący system kapitalistyczny 
za szkodliwy i niezgodny z zasa­
dami kościoła katolickiego Ency­
kliki „Rerum novarum“ i „Qua- 
dragesimo anno“  są wskaźnikami 
dla naszej pracy nad zmianą u- 
stroju gospodarczego.

Reasumując powyższe uwagi, 
pragnę zaznaczyć, że w życiu ko­
biety .'sinieje pewna htorarchja 
celów , która naruszoną być nie 
może: dobro domu rodzinnego i 
w ychow anie dzieci, dalej praca 
społeczna w duchu katolickim i 
polskim, a na trzeciem dopiero 
miejscu praca zawodowa. Ta o- 
statnia może być wyKonywana w 
miaro możności pogodzenia z tam- 
temi pracami i obowiązkami i w 
miarę Kwalifikacyj indywidual­
nych

hornelja Loga-Ruszkowska

wniez
i Czechosłowacji. Jeśli w tym dru 
g:m „kryje się tendencja do noi- 
maliiacji stosunków międzj Pol 
ską a Czechosłowacja, to opinja 
polska przyjęłaby tauie dążeuir 
z uznaniem". W sumie, konkludu 
je organ str. naroaowego:

„Po przeć tai.iu awaineui prze 
mówidtua p Becka widzimy, że bral 
w mem_ odpowiedzi na cal? * szereg py 
tań. kt irr niepokoją opinję pubLc; 
na Polska, widzim- dalej że odpc 
wriedzi dane są nie dość waane, Jeśl 
tedy przemówienie to potw lerdza po­
niekąd pogłosid o pewnej ewolucji, ja 
•oej uleBa polssa polityKa zaars 

.cz ia, o jest ono jednak aowudem 
ze w zakresi * stosowanej dotychczai 
m. ody nie liczenia się z opinj, pu 
bhczną i iekcev ażenii postawy ~p< 
łe zenstwa,  ̂ jako narzędzia poutyki 
zagranicznej, nic się nie zmiei iło'

„Nasz Prztgiąd" ubolewa nad 
t ?m, że w expose pominięta zosu - 
ła snrawa traKtowania obywateli* 
polskich w Niemczech, ja k k » ‘ 
wiek mniej ostra swestja mniej- 
izościow* w Czechosłowacji byłi 
wszechstronnie oświetlona".
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TEATR WIELKI: DzL, v .„edzie- 

lę występ gościnny Wa.erji Barso- 
wej w „Cyruliku". W sobotę „Faust'* 
z nocą Walpurgi

TEATR NARODOW \ :_ Dzis w re- 
żyserji L. So's'dego „Wielki Fryde­
ryk" Nowaczyńskiego z Solskim. W 
niedzielę o 3.30 pt>. „Pizepióreczka" 
z Modzelewską i Osterwa.

TEATR POLSKI: Dziś „Zburzenie 
Jerozolimy" Kończyńskiego. Jutro po 
■-az 82-gó o g. 8 wiecz. „Stare wino *. 
W niedzielę o gcdz. 3.30 „Kres wę­
drówki".

TEATR NOWY: Dziś po raz 23-d 
„By i sobie więzień" AnouiIh‘a. W 
niedzielę o godz. 3.30 „Więzień".

TEATR LET NI Dziś „Codziennie 
o 5-te.i“ , W niedzielę o godz. 11 zra- 
na bajka dla dzieci „Wyprawa po 
szczęście" o godz. 4 „Powrót ma 
my .

TEa TR MAŁY. Dziś „Żołnierz i 
bohater" po raz 106-ty. W niedzielę 
o godz. 4-tej „żołnierz i bohater".

STOŁECZNY TEATR POAYSZ.: 
l>nś .Zwyciężyłem kryzys" u godz. 
4-tej i 7-mej wiecz. przy ul Strzele­
ckiej 11, o godz 7-mej w.ecz przy 
uL Młynarskiej 2 „Pastorałka".

TEATR ATENEUM- Dz ś i jutro 
„Trójka hultajska”, z Jaraczem.

TEATR KAMERALNY. Dziś i ju­
tro „Sąsiadka" o god 8.15. Wkrótce 
oremjera „ztuki „Matura*-, z J. An­
drzejewską

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Dziś i cc dziennie .Trafika pam ge­
nerałowej" Bus - Feketiego.

REDL.TA, (Kopernika 36,40): Po- 
eząwsry od dnia 18 b. m. do końca 
karnawału codz’ jnnie o 2u-ej odby­
wać sie będą pokazy komed.ń 1. Gra- 
kowskiego p. t. „Niewierny Tomek". 
Kierown-ctwo art. Juljusza Osterwy.

CYRULIK WARSZAWSKI: Codz.en 
rre o 7 15 i 9.30 „Wieczna ondula­
cja” nowa rewja z udziałem chóru 
Dana.

WIELKA REWJA (Karowa 18). 
7.15 i 9.45. Dziś i jutro HX>- 
WImKO Nr. 1" pod kier. urt. Hanki 
Ordonówny z  udziałem Fertnera.

TLATR DLA DZIECI T. ORTY 
51 A: W niedzielę tylko o 4-ej pop.
„Pan Twardow iki na księżycu".

CYRK STAN [EWSKICH, Dziś i 
codziei nie o 8.15 w. gwiazda Abi­
synji Koringa na czele noworoczne­
go programu. We wtorki, środy, so­
boty i niedziele o 4.30 pp, i 8.15 w.

50 milionów z ł. za ubói rytualny
p o m e r a j ą  g m i n y  ż y d o w s K i e  w  P o l s c e

31 A  D 3  O
Piątek dnia 17 stycznia. ,w_ujęciu rozmaitych kompozytorów.

\1 alka z ubojem rytualnym, Któ niejednokrotnie całkowity dochód 
Ki wj dała pomyślne rezultaty w gminy
szeregu krajów europejskich, w j Te cyfry wyjaśniają dostatecz- 
Polsce, niestety, mimo wysiłków nie. dlaczego żydzi bronią tak za- 
prasy związków lekarzy, Tow. O -Ja d le  uboju rytualnego Jednego 
piekl nad Zwierzętami, organiza- tylko nie można zrozumieć: opie- 
cyj społecznych i t. p. — dotych- szałości czynntków miarodaj- 
czas została nierozstrzygnięta nych, które głuche są dotychczas 

W; tej żywotnej dla społeczeń- na glosy protestu napływające z
całego kraju —  Pomorza, Śląska, 
Poznańskiego. \A alki z okrucień­
stwem nie można łączyc z poję­
ciem antysemityzmu. Wchodzi tu 
bowiem w gre kwestja kultury i

stwa polskiego sprawie, stanowią­
cej główną „kość niezgody" mię­
dzy ludnością polską, a żydowską, 
poświęcony był odczyt dr. Ma- 
szewskiej-Knappe p. t. „Walka z 
ubojem rytualnym w Europie", 
zorganizowany staraniem T. O. Z. 
w Polskiem Towarzystwie Higje- 
nicznem

Czem tłumaczy się fakt, że w 
rzeźniach chrześcijańskich ubój , . . .
rytualny stosowany jest do dziś i ^  związku z intensywną akcją 
dnia? rrzedewszymk.cm brakiem zwalczania duru p la m is te g o , pro.

, 6.30 „Kiedy ranne". 6.34 Ginira-
styka. 6.50 Muzyka (pł.). W proer- 

i wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
. . .  , . 'Program na dzień bież. 7.55 „Paręsumienia chrześcijańskiego „Gdy infonTi . 8 Oo Aj<ł,,cj4 dla sak6l

by u d ó j  rytualny odbywał się na u .57 Sygnał czasu 12.00 Hejn?1 z 
oczach wszystkich —  fala ob u -, Wieży Marjackiej w Krakowi.:. 12.03 
rżenia prz hel „ie ., ) « -  • * «
krucuenstwu wobec zwierząt z n »  j AfrvJfct„ j  ,-;jayckieg<). jo.ąo Zespół 
słaby go oddawna" —  wyraził je- i A. Doriana imuż. lekka). 13.25 
den z przeciwników uboju rytu- Chwilka gosp. domowegc. 13.30 „Z
alr.ego.

Po odczycie dr. Maszewskiej- 
Knappe zebrani uchwalili jedno-

rynku pracy".
15.15 Wiad. o eksporcie 15.20 Prze 

gląd giełd. 15.30 Muzyka (pł.) 16,00 
Pogad dla chorych w opr. ks. kapela-

glośnie rezolucję domagającą się aa M. Rękasa (ze Lwowa). 16.15
jaknajszybszego zniesienia uboju * Konc- 0 ^?-, T. Seredyńskiego vze 

; ' t, i , - ' Lwowa). Kolendy w ukł. St. Niewia-
rytualnego w Pul sce drogą usta- tomskiego i T. Seredyńskiego 16.45
wową.

Brudy w żydowskich hotelach
N o c n a  l u s t r a c j a  a o m o w  n o c le g o w y c h

, Przyroda w styczniu" — pogap dla 
dzieci w opr. St. Sumińskiego. 17.00 
„Podróż wgłab Polski podziemnej" 
reportaż J. Szpechta z Państw, in­
stytutu Geolog, w Warszawie. 17.15 
„Minut? poezji": wiersze T. Bujnic- 
Kiego recytuje H Ladcsz. 17.20 J. 
Fitelberg Kwintet na instrumenty 

że niebezpieczeństwo dla cpide- d“te Wyk.: F  BaHnikowski — fiet.
S. Snieckowski — obó, T. Rudnicki

ustawy rzeźnej- Zniesienie uboju .vad«>na przez władze miejskie, 
rytualnego i zastąpienie go ubo ,raie^ ka "}uiba *drowi* przepro- 
jem humanitarnym może nastąpić |Waĉ za na terenie stolicy nocną 
tylko drogą wydania przepisów u- ^ s tru c ję  domów noclegowych. VI 
stawowych o fachowem i humani- czasie ^ych lustracyj s wieidza 
tarnem wykonywaniu rzemiosła s*ę’ że °Procz zakładów konc sjo- 
rzeźnickiero .nowanych, znajdujących się pod

Ubój ry ualny zniosła drogą sta,:* opiek£> sanitarną istnieje 
ustawy raz na zawsze Szw ajcar-.na *eren>e stolicy, a szczególnie 
ja  (1893 r ) ,  Szwecja (1928) Nor w dzielmcy północnej, wielka 
wegja (1930), Sowiety (1 *3 1 ).,llczba *• z" ' pokojów ameblową- 
Ruch przeciwko ubojowi rytuał- nYrb-> prowadzonych nielegalnie, 
nemu szczególnie silnie zaznaczał mieszczących się w imeszkaniaeh 
się w Niemczech, gdżie żądano. prywatnych i pozbaw-onyeh w szsl 
by „prawodawstwo niemieckie k'cb elementarnych urządzeń sa- 
uw zględniłc moralne uczucia na- nrarnych
rodu". Zabiegi posłów sejmu ba-1 ^  łaśełciele tych jokojów  ̂ n e
waTskiego, profesorów uniwersy- przestrzegają zupełnie obowiązu- 
tetów, lekarzy i t. p. doprowadzi- iąeych przepisów, ta. in. dotyczą- 
ly do wydania r. 1929 ustaw y, ęjfjł1 zmiany pościeli i tępien.a  ̂
bawarskiej nakazującej ogłusza- robactwa, przez co stwarzają du- mu 
nie zwierząt przed ubojem. W ro­
ku 1933 ksnclerz Hitler zniósł u- 
bój rytualny na terenie całej 
Rzeszy.

W Polsce wysiłki zmierzające 
w kierunku zniesien:a uboju da-) Onegdaj minął termin wyzna- 
tują się jeszcze sprzed wojny ,tzony w ultimatum pracow n iku  
światowej Niestety sprawa ta do, ffntfpy żydowskiej. Praeowiicy 
tychczas pozostaje' n Z ałatw ion a  wystosował, w ubiegł-m
wobec niezmiernie silrego sprze-. tygodniu memorjal do zarządu, ac 
ciwu ze strony gmin żydow-skich magający się uregulowania spru- 
N'ie jest dla nikogo tajemnicą, że pensyj »ległych oraz wypla- 
opór stawiany pizez żydów wy-Jty Pfcnsji bieżące*. Na mentorjn' 
Wołany jest wyłącznie obawą 'ten gmina nie udzieliła odpowie- 
przed utratą pokaźnych zysków: dzi.^
w r 1928 dochody za ubój rytuał] W związku z tem odbyło się 
ny w gminach żydowskich w yn o-, wczoraj posiedzenie pracownicze, 
siły 9.237.000 zł., w r. 1929 — na którem uchwalono,Azgodnie z 
10.834.000 zl., w r. 1935 —  okcło zapowiedzią w ultimatum wysto- 
50 miijonów zł. W małych mia­
steczkach prowincjonalnych wpły 
wj za ubój rytualny stanowią

mji duru plamistego, szerzącego . 
się, jak wiadomo, za pośredni­
ctwem insektów I

— klarnet, A. Djtnarczyk — bat — 
klarnet, Z. Kielczyk — puzon. 17.50 
Poradn. spoK. 18.00 Pieśni „Mignon"

jc m j
W czasie ostatnio dokonanej ■ 

lustracji m. io w mieszkaniach J 
prywatnjrch Berka Gudysa (Na- J 
lewki 35), Idy Rojzman (Nalowki ,Osiem godzin d-ra Morgana"

„  „ „ - L , ___ /•!?„. t_ 1 „Mmsto Duchów" oraz rewja.U ) i Czarny Grynberg (B-mifra- X g. i(Szaleńcv.. j rewjB.
terska 3— 5) zastano ogołem dwa | BAŁTYK: „Meiodjt wielkiego mia 
dzieścia kilka osób przyjezdnych. «a".
ś{ iącvch na polowych łóżkach w | KAPITOL: ... ainie Pan Szoter".
, , . • 1 CARINO: „Burza nad światem",
brudne’ pościeli, pokrj'tej rojem ; COLOSSEUM „Zaczęło się od po-
robactwa Lokale poddano dezyn- rałunkn".
fekcji i dezynsekcji gazowej siar- 1 COLOSSEUM MAŁE „Antek Po-

i licmajster".
Ką‘ | ERA:

Krew".

(Franciszek Schubert, Franciszek 
Liszt, Hugo Wolf, Amoroise Thoma- 
vaija z op. „Mignon") i stanisiat. 
Moniuszko), w wyk. M. Tr°mpc7yń- 
skiej — alt (z Poznania), 18.30 Po­
gadanka aktualna. 18.40 Pogad. spo­
łeczna. 18.45 Progr im ra dz. na-U.. 
18.55 „Skrzynka roln “ — iw . W. ‘ 
Tarkowski. 19.05 Koncert reki 19.35 
Wiad. spon. 13.45 Komunikat śnie­
gowy ( z Krakowa). 19 50 Biuro Stu 
djów rozmawia ze słuchaczami P. E.
20.00 „Od cl.atki do chatki" — Suita 
chłopska T. Sygietjrńskiego. 20.45 
Dzień, wiecz.

2100 KONCERT EUROPEJSKI Z 
LIPSKA. W ykor.awcy: Lipska Orkie­
stra Symfoniczna pod dyrekcją H an­
sa Weisbacha. Gimther Ramii — or­
gany. J. S. Bach: Toccata d-moll — 
wyk. G. Ramin. H Pfitzner: Uwertu­
ra „Kalchen von Heiibronn", P. Grae 
ner: „Flet z Sana-Souci", suitc na or̂  
kiestrę kameralną — wykona ork. G. 
F. Haende! Koncert organowy d-moll 
Nr. 10 — wyk. z tow. ork. G. Ramin.
22.00 X-ty Koncert z cj'klu „Kwajte- 
ty J. Haydna". W progr. Kwartet 
smyczkowy B-dur op. 76 Nr. 4. 22.30 
Muzyka tan. z dancingi- „Cafe-Club" 
w Warszawie. W przerwie o godz. 
23.JOO Wied. meteor, dla żeglugi po­
wie’ rznej.

Sobota, dn. 18 stycznu

P on ow n y strajk
pracowników gminy żydowskiej

6 lat miłości" i „Cygańska 
Właścicieli pociągnięto do od- ( EUROp^. 

powicdzialności sądowej za pro- kieter >w. . ‘
wadzenie nielegalnego przedsię j FILHARMONJA: „W walce z ca- 
biorstwa w warunkach, zagraża- ratem". _
jących bezpieczeństwu sanMarne- I ,^rzyżowe“  5

t HOLLYWOOD: „Burzi na Anda 
! mi" i 'rewja
1 KOMETA: „Dziewczę z Budapesz­
tu".

LOS: „.Mały Pułkownik" i dod 
i MAJESTIC: „Całe miasto o tini
mówi".

sowanem do zarządu gminy, pro MARS: „Mały Pułkownik", 
klamować na dzień dżisiejsny .^bezpieczna Piękność*-
strajk protestacyjny pracown. j MFTRO: „Spra*va i Pogrzeb Drey 
ków gminy żydowskiej ' fusa".

, . , . . i MIEJSKI: „Anna Karenina".
W dn.u wczorajszym biura gm j MUCHA: „ v er«nii.s‘*. 

ny żjrd. nie były czynne, j'edynie ! NOWA TOMBOIA: „Niewolnica z 
na cmentarzach praca nie ulegnie Mandalay** i /wproszenie di wah „

: - GKO PRASKIE: „Tajemaicza Da.
P 70nMe- ma ‘ i „Fitm z Dżungli-

J f odz. 11 ,.rzed południ, m , pAp *«e«4a. w
było się oirolnr zebranie pracow- ( Lourdes ■ „Noc Y. igiMjna". 
mków gnnny. Na zebraniu tem 
zapadły uchwały co do dalszej tak 
tyki pracowników.

6.30 „Kiedy ranne...“  6.34 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (pł.). W przez 
' ie o godz. 7.20 Dziennik per. 7.50 
Pi ogram na dz. hiez. 7.55 ,Parę in 
tonracyj". 8.00 Aud dla szkół.

5.1.57 Sygna* czasu. 12.no Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dzier. połudr. 12.15 Muzyka 
lekka i salon, w wyk. Małej Grk F 
R. oraz płyty-. 13.25 Chwilkr gosp. 
domowego.

14.30 Urk. Klubu Mandol. 15.00 
„Lc zwód — nowela Z. Raoskiej. 
15.15 „Nasz handel morski". 15.20 
Przegl. giełd. , 5.30 Ork. Straży

Czterech i pół Musz- Więziennej pod dyr L. Spitzers

Z muzyki

Robotnicy * furgoniici
wznowili strajk w rzeznf

Dawid Ojstrach jest drugim 
skolei (po Ginzburgu) reprezen- 
tanteir sowieck.cj ekipy artysty­
cznej, przybyłej na gościnne wy­
stępy do Polsld. Recital jego od­
był się w sali Konserwatorium, 
ściągając liczną publiczność, pa­
miętającą niedawne laury Ojstra­
cha i jego sukcesy na międzynaro­
dowym konkursie im. H Wieniaw­
skiego w Warszawie.

Mieliśmy więc sposobność po­
znania dwóch czołowych przedsta 
wicieli sowieckiej sztuki odTwór- 
czej i wy-robić sobie pewne poję­
cie o jej charakterze.

W y s tę p
M a r ji  K r a m e r ó f t n y

Na wieczorach artystyczni ch w 
„Ziemiańskiej artystów" (kaw.arn.a 
iPS‘u) dwukrotnie wystąpiła Marj.i 
kramerówna, uczennica Stan. Doli- 
wa-Dobrowolskiej. Na pieru-szy m
w ieczorze p. Ki-amerówr.a wykonała 
kilka pieśni z repertuaru kamerah>e 
go, na drugim zas w dii. 12 b. m. pie­
śni i arje operowe. P. Kramerówna 
ma duży glos mezzo-sopran„wy o m*
talicznej barwie i umie dać wiele 
wy-razu dramatyczni go. Najwięcej 
oklasków zebrała młoda artystka za 
arję z op. „iMignun" Ihomasa i za 
„Noc” A. Rubinsteina.

OSTATNI WYSTĘP GRZEGORZA 
C 'NZRURG \ W KONSERWATOR- 

JUM
W sobotę 18 b. m. o godz. 20.15 od 

•ędzie się w sali Konseiwatorjum 
drugi nieodwołalnie ostatni recital 
i nr+epianowy wspaniałego piarusty 
owieckiego Grzegorza GinzOarca 

czołowego laureata Międzjmarodowe­
go Konkursu jn. Chopina i wielu 
konkursów wszecksowieokiih, które­
go występ w ubiegłą sobotę przeszedł 
r>od znakiem największego Sukcesu 
arty:hyczncr-', Bilety sprzedaje na- 
,-a Teatralna ,/irbis" Al. Jerozolim 
skn fi?

r a c
R e c i t a l  s k r z y p c o w y

pierwszym rzędzie uderza u na korzyść strajkujących, wsku- między sobą ofiary pieniężne na 
•Ch muzyków sowieckich ich lek czego ci stanęli chwilowo do rzecz strajkujących koks jw

W spraw-ie 7-godzinnetro straj­
ku, który wynikł w ub. niedzielę 
na terenie rzeźni miejskiej, na

t —. | <■ Ł |  Pradze, nastąpił zwrot. Według
™ ■ ■ przyrzeczeń kupców-, strajk miał

jbyć zlikwidowany w zupełności w 
ubiegły poniedziałek w południe,

W
m łodych  m u zy— .. — —  ------- — ,
dojrzałość i zupełne opanowanie pracy 
techniczne. Widać, że koncertują 
uuzo Terytorjum Rosji pozwala 

n na odby wanie tournćo koncer­
towych, będących nie do pomyśle­
nia w- innych krajach. Jednakże 
życie sowieckie wyryło swe wyraź 
ne piętno na charakterze odtw ór­
czym artystów tam stale zamiesz­
kałych Brak pewnego pozytywne­
go spokoju, coś jakby zmechamzo 
wania, gorączkowa cheć popisa­
nia się i olśniewania, nierzadko 
zbytnia brutalność w traktowaniu 
.nstrumentu, a bezceromonialność 
w stosunku do dzielą —  oto ce-

kupcy jednak me dotrzymał, 
przy-rzeczeń. V) obec tego, robotn. 
cy wczoraj wznowili strajk. Fur- 
goniści, solidaryzując się ze straj 
kującymi, na znak protestu, prze­
rwali pracę na pół godziny. Robot 
nicy zarządu miejskiego zbierają

chy, dające się zaobserwować . . .
wspólnie u wykonawców z Z. S. krP,n; -ptzedaży tow? >#, 
p p ■ I "ą r- } 935, pragnący c

Z  m i a s t u

R R.
Obok tego podkreślić trzeba wy 

soką muzykalność i znakomitą 
szkolę arty stów sowieckich. \Y 
szczególności, jeżeli chodzi o D. 
Ojstracha, jest on doskonałym 
skrzypkiem, o dużej kulturze po­
siadającym świetną technikę Na- . 
turę ma wrażliwą, o zabarw-ieniu 
lirycznem. pozatem ciepły i jakby 
intymny ton i swoisty wyraz me 
laneholji w interpretacji.

USZivol)ZKME WALU 
POTOCKIEGO 

Wal Potocki, bromący dolny Żoli­
borz dolny Mary mant przed ewen­
tualną powodzią, uległ w iruedzwr.a- 
sic dość znacznym uszkodzeniom. Mi 
ino bowiem ;akaz6w, jest on używa­
ny du ja-.dy. korzystają też z niego 
przechodnie. \Vobec zbliżającego sic 
dorocznego okresu wiosennego przy­
pływu wód nahrżałohy, aby władzo 
zarządziły rawczasu naprawę t-go 
wał*.

POZWOLENIA NA HANDEL 
OKRĘŻNY 

Posiadacze licencyj na pi zemysł o-
wyda- 

otrzymać

Program recitalu, niezbyt po­
ważnie ułożone, zawierał szereg 
popisowych utworów, jak Sonatę 
Uartini‘ego, pięknie odegrana 
Pieśń Wolfa - M os trasa, Romans 
Schumanna Kreislera, znakomi­
cie wykonaną La Folia Corelli- 
Kreislera, w drugiej zaś części 
Koncert E-moIl Mendelsohna, Me- 
lodję hebrajską Achrona, Scherzo 
Griega-Aehrona. Fantazję Szy­
manowskiego i Introdukcję z 
Rondem Saint-Suensa.

Alu hal Kondracki.

I takie licencje na r. 1936, winni 
wnieść odpowiednie podania do 7.3- 

' rządu Miejskiego przed 31 stycz 
ma 1936 r., po tym bowiem terminie 
pozostała liczba lici ncyj, wobec o- 
graniczenia ich ilości, będzie pi-zy- 
dzielona osobom zapisanym na listę 
ubiegających się o licencję.

! PODROŻENIE MASŁA
Komisja notowań cen „abiału po­

stanowiła notować od 17 b m. na­
stępujące orjentacyjnt ceny masła: 
wyborowego w opakowaniu 2 zł. 80 
gT. (dotąd 2 zł. 70 gr ), w blokach 
również 2 zł. 80 gr. (dotąd 2 zł 70

gr.), w drobnem opakowa uu firmo- 
wem — 2 zł. 90 gr (2 zł. 80 er.), 
T-kyzarskiego solonego 2 zł. uO gr. 
(2 zl. 40 gr.), deserowego IT gal. — 
2 zl. 40 gr. (2 zł. 30 gr.i i usełku- 
v.-egc — 2 zł. 20 gr. (2 zł. 10 gr.). 
wszystko za kg. w sprzedaży hurto­
wej.

C z y  z a n r e n u m e r o w a ł e S  |u J

A B C
Nowiny Codzininne?

ś. p. .Tan Kubicki, emeryt, 1. 62, 
w Warszawie; ś. p Hipolit Ambroży 
Brzeziński, muzyk-koim-ozytor, 1. 75,

PETIT TRIANON: „Noce Wieden- 
sk.e* i „Uli-a szaleństw".

POPULARNY: „świat się smicjc" 
i rewja

PRAGA: „Rapsodja Bałtyku".
kA|: .ABC miłości” i „Wycieczna 

z Przygodowi".
BENA: „Czerwony Sułtan".
R1ALTO: „Bęazies* zawsze moją"
RONY1: „Bengali" i dod.
STArLOV7Y: „Katarzynka".
SFINKS: „Chińskie Morza" i re- 

wja.
SOKAL: „Niedokończona Synifo- 

nja* i ciod.
ŚWMAT: „Paiucnka z Posłc lic-

sfante*.
T )N : „Seguoia" i dod.
U lECHA: „Noc weselna".
UNJA: „Jozef Szmidi-  i rewja.

16.00 lekcja jęz. pranc.' — lektor L- 
R.muigny. 16.15 Pieśni w wyk. Z 
Ze: land-Kapuścińskiej. Przy fort 
prof. L. Urstem. J Brahms: a) Na 
cmentarzu b) Daremna sertuada 
Strauss _ Marzenie o zmroku, Ga- 
bler^; świąteczne popołudnie, Ró 
jycki: Akwarela. 16.30 „Skrzynka 
t«oiin.“ — red W. Frenkiel. 16.45 
„Cala Polska śpiewa" — aud prow 
prof. Br. Rutkowski. 17.00 se 
tretów stolicy": ,„As pik i cztery 
damy-" — reportaż rod. St, Dzików 
skiego. 17 15 Nowości z płyt. Mu 
zy-ka religijna w wyk. chóro Notre 
Dame d Auteuil pod dyrekcją Dom.
B de Malherbe O. S. B. 17.45 
„Świat naszych zwierząt": „Sum" — 
pogąd. wygi. dr. J. Bowldewicz. 
17.50 „Nasze miasta i miasteczka**: 
„Konstantynów" — pogad. wygł Z 

i S.uerskj. 18.00 Teatr Wyobraźiu 
iłuchow-isko dla dzieci „O Heleitce 

co poszła na tarki" w radjofonizacji
i j .  H  irtz,! .-w u llu r  ak iU - L . Kj-l-fc-.
niienieckuj ló.3u „Przegl. wyd." — 
prof. II. Mościcki. 18.40 „Życie kult. 
i art. stolicy". j3 45 ProgTam na 
dz. uast. 18.55 „Przegl. prasy roln.", 
— inż. I. Niewodniczańska. 19.03 
Konc. reki. 19.35 Wiad. spor-.. 19.5o 
Pogaa. aktualna. 20.00 „Zaręczyny 
pod lai arnią" —  operetka w 1-ym 
akcie J. Offenbachu. 20-45 Dzit i. 
wiecz. 20.55 „Obrazki z Polsl:. 
w-spólcz." 21.00 Aud. dia Polakow z 
zag-anicy. 2130 Wesoła Syrena 
„Gułiwe- w Warszawie", w opr. i 
reżyserii Ant. Bohdziewicza. 22.00 
Koncert w wyk. Ork. Symf. P. R. 
pod yr. 01. Straszyńskiego z udzia 
lem 1. Dyga ;a (śpieav| W progr: 
mie muz poiska. 23.00 Wiad me 
■ eor. dla żeglugi pow letrznej. 23.05 
Muz. tan. w wyk. Małej Ork. P. R. 
i „Trójki Radjowej".

O bn iżka o^łat mieiskich
w  r ż e ź t t i  i n a  t a r g o w i s k a c h  z w t e r z ę - .y c h

W dniu 15 b. m władze miejskie świadczeń, za które poprzednio po
uchwaliły dalszą obniżkę opłat miej­
skich w rzeźni i na ta-gowiskacii 
zwierzęcych W całym szeregu punk­
tów oplaiy tc wymagają jeszcze za­
twierdzenia przez władze nadzorcze. 
Charakterystyczną cechą nowej ta- 

' ry-fy jest komasacja rozdrobniony,:h 
opłat za poszczególne świadczenia w- 
jedną globalną stawkę. Drugą iej 
cechą jest konsekwentne, wypływa­
jące z założeń gospodarczych ustop- 
niowanie stawek. Dzięki temu tary- 

! fa ujmuje w jednolity system calo- 
J icształt skomydikowany-ch zagadnień 
taryfowych na odcinku polityki mięs 
naj miasta. .

Pow-yższj układ larytowy zapew- 
ma przedewszystkiem interesantom

w Warszawie; ś. p. Wilhelmina Gu dokładne informacje o przypadają 
czowa, w-dowa, 1. 86, w Wa-szaw-ie j cych ixl nich opłatach zwłaszcza, że 
s. p. Zofja z Pa^orowskich Piętko- 7 „  . .  . , “ ’ .
ca, wdowa, 1. 70. w Warszawie; w taryflP uw‘ńoczmono, które opła 
ś. p. Aleksander Tupik, emeryt P j ty
K. P , 1. 58, w V arszawie; ś. p Wa- re nabywca, co zapobiegnie te 
cław Botach Prcker, cm. sędzia. 1. ĆB,' praktykowanemu częeto 
w Skolimowie, s. p. Marja z Walte-

bierane były osobne onłaty i.speoy- 
cja, oczyszczanie trzewi bydlęcych 
:tp.). Następnie zróżniczkowan i 
stawki opłat do w-artcści zwierząt. 
W tym celu między in wpnwadno^ 
no osobną taryfę za m>oaą jałow i z 
nę; obniżono w-ydatnie, gdyz o 56 
proc. opłaty targowe za cielcta; ob- 
c. i żono też o 33 proc. opłaty za ba­
danie wetery naxyjno cieląt Efek- 
ty-wne zniżki obciążeń wynoszą za 
bydło rogate około 10 proc., za 
trzodę chlewną około 3 proc. i za 
cielęta około 21 proc ogólnej sumy 
dotychczasowych stawek. Również 
znacznej redukcji uicgły opłaty za 
zwierzęta hodowlane: konie o 17
proc., bydło rogate o 20 proc., trzo­
da chlewna o 33 proc. Skasowano 
też całkowicie opłaty za drobniejsze

rów Kenigowa, wdowa, 1. 92, w War ■ n'u obciążeń na kontrahenta, słabiej

V J p i ą t e k  w  T e a t r z e  P o l s k i m

„ Z b u r z e n i e  J e r o z o l i m y ”
Sztuka Tadeusza Kohczyńskiego „Zburzenie Jerozolimy" wraca na 

afisz Teatru Polskiego w piątek 17 b. m.
Wystawienie nowego dzieła autora .Demostenes?" i „Marji Lesz- 

czyńsiuej1* wywołało gorącą i burzliwą dyskusję w prasie, słowem „2Tbit 
rzeni* Jerozolimy" .-potkało się z żywem zainteresowaniem.

Wykonawcy z Junoszą - Stępowskim, Leszczyńskim, Samborskim. 
Buszyńskim, frenklem i Wyrzykowskim ni czele stwarzają niezwykle 
wyraziste kreacje, dzięki czemu sztuka działa tem silniej i niewątpliwie 
w piątek 17 b. m. ściągnie licznych widzów do teatru Polsiciego.

AA sobotę i następnych dni „Stare Wino", cieszące się po wznowie­
niu wieikiem powodzeniem.

zwierzęta hodowlane. Opłaty z a pc 
Tupik emeryt P. |ty ponosi sprzedawca żywca, a któ-j jazdy wprowadzone na targowisko

obniżono o 50 pioc. 
przerzuca- Globalna stawka za mięso przywo 

zowc uiegia wydatnemu obniżenm. 
'Jak naprz opłatę za tuszę wołową 
obniżono z 16 zł. do 11 zł. 20 gr. za 
tuszę, cielęcą z 6 zl. 60 gr do 4 zł. 
20 gr., za połówki wieprzowe prze 
eięmą opłatę z 7 zł. 25 gr do 6 zł. 
25 gr., a dia rolników o dalsze 20 
proc. Obniżono również stawki za 
przocnowywanie mięsa w nrredchlod 
m. Ubytek docnodów miasta, wyni­
kający z wprowadzenia zmieś o- 
płat, wyraz* się sumą około 660.000 
zł. rocznie przy zachowaniu dotych­
czasowego ilość iwego stosunku u- 
boju w Warszawie do przywozu 
mięsa.

zorientowanego. Taryfa utrzymuje 
uasade uprzywilejowania dla towai-u 
rolniczego, dostarczanego na targo­
wiska warszawskie pod postacią 
żywca i rozciąga ją ni przywuz mię­
sa, pochodzącego z uboju przez roi 
ników lub ich organizacje. Uprzy­
wilejowanie na korzyść towaru rol­
niczego w-ynosi przeciętnie 20 proc. 
stawek, co powinno ułatwić rolnikom 
penetracje na rynek warszawsK 

Stawki opłat uległy w nowej tary­
fie znacznemu obniżeniu przedo- 
wszystkium przez przejecie i wyko­
nywanie na koszt rzeźni niektórych
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ABC SPORrOWL
N o w y  z a r z ą d

Zw iązku Dziennikarz]' sportowych
W sal! konferencyjnej państw. U- 

rtędu Wychowania Fizycznego odhy- 
10 się doroczne walne zebranie Zw. 
Jziennikarz" Spor( rych, Oddział
Warszawa. Wybory do nowych władz 
daty następujące wyniki: Zarząd: 
prezes — Marjan Strzelecki („Przeg­
ląd Sportowy” ), członkowie zarządu; 
Tadeusz Grabowski („Kurjer Potat,- 
ny” ), Zygmunt Wc>ss („ABC” i „Wie

czór Warszawski”), Maurycy Lipszyc 
( „Dobry Wieczór” ) 1 Miron Szere 
szewski („Nasz Przegląd” ). Komisja 
Rewizyina: Aleksander Szenajch (».I* 
K. C.” i „Raz, Jv'U, trzy ), józef Wio- 
darkiewicz („Polskie Radjo” ) i Jan 
Bednarski. Sąd koleżeński: inż. Jerzy 
Grabowski, radca Aleksande Cicho­
wicz, kpi. Kurietto oraz Fali i janow­
ski.
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Oaufbtanie mistrzostw łyżwiarskich
Mobto- katastrofalnych dla snortu 

łyżwiarBicifcgo warunków atmosfe­
rycznych i uniemożliwienia przepro­
wadzenia jakichkolwiek imprez we 
wszystkich ośrodkach łyżwiarskich, 
me posiadających sztucznych lodo­
wisk, zarząd Polskieg, Zwmzku Łyż 
wiarskiego postanowił odwołać i nie 
przeprowadzać wogóle w roku bie­
żącym mistrzostw Polski, zarówno w 
jeździe szybkiej, jak i figurowej. > 

Zawody o mistrzostwo okręgów od 
oędą się w lutym, o Le pozwolą na 
to warunki atmosferyczne.

Zważywszy, że snowodu fatalnej z 
my w kraju łyżwiarze są pozoawie.u 
wszelkiej możności treningu, a sysła- 
n>e zawodników zagranicę na trening 
jest połączone z dużemi wydatkami, 
na pokrycie których PjóL. _ nic mz 
środków, zważywszy dalej, 2e wysy­
łanie na wielkie zawody międzynaro­
dowe zawodników bez tr“tungu ipsi 
dla prestiżu sportu polskiego niecelo­
we, a nawet szkodliwe, — xarząu P «- 
skiego Związku Łyżwiarskiego uzâ  1- 
nit wyjazd Nehringowej od uzyska­
nych przez nią wyr.ików na zawodach 
łyżwiarskich w kraju.

Kalbarczyk wyjeżdża do Gauos
DziS o godzinie 17 10 z dworca 

Gtównegc w Warszawie wyjeżdża do 
Davos najlepszy łyżwiarz polski, Ja­
nusz Kalbarczyk.

Kalbarczyk trenować będzie orzez 
kilkanaście dni w L)avos, a następnie 
w„zmic udział w łyżwiarskich mi­

strzostwach świata oar,ów, któn ro­
zegrane zostaną w dniach 1 1 2 lutego 
w Da> os.

Z Davos bezpośrednio Kalbarczyk 
uda się do Oarmiscn Partenkirchen na 
olimpjadę zimową.

%  z i s a t o w y c S ą  z a w o d ć w
konnych w Zakopanem

W Zakopanem, w drugim dniu zi­
mowych zawodow konnych odbyły się 
uwa konkursy skoków. W konkursie 
pierwszym, ‘ który składał się z 12 
przeszkód, 1,20 m. wysokości i 3,5 m 
szerokości, przy szybkość* 400 m. na 
minutę wzięto udział 25 koni. Zwycię­
żył rtm Skupmski (8 p. Strz. Kon ), 
na koniu Carmen w czasie 1:16, 2) p.

Strzeszewski na Rysiu, 3) por. "uras” 
willi ('> p a. 1.) na koniu Sława, 4 
nor, Szędzielarz (20 p. Uł.) na koniu 
Sas, 5) mjr. Grudziński r.a Orały. 
Wyżej wymienieni przebyli parcou' 
bez punktów karnycn.

W konkursie dla pań 1 jtzdżcuw cy­
wilnych startowało 10 keni. Zwycię­
ży! Tomecki na Oberku.

B. oficer ukraiński
u r e s z i b w t n y  z a  ^ w a t l y  n a  P c la f t a c h

LW oW , 16.1. (Tel. w ł.). Dono­
szą ze Złoczowa, ie  został tam 

ustawiony ze Lwowa i osadzony 
w więzieniu b. oficer ukraiński 
42-letni Grzegorz Makitra. W cza

738 875 151215 374 746 .32  ^ r u t ń s l d e j  w  la ta c h
___________32S0 356 4 56 559 659 73C *G18/19 Makitra p e łn i ł  fte ftk tj*
914 154235 64 450 95 561 992 155000 * oficera ukraińskiego i brał głów-
21 34 287 712 69 820 951 81 156159 | n y  udział w  wyrokach i gwałtach
,"24 7j9 81 924 137152 401 760 859 ( j^reeciwkó Polakom. Puszukiwa-
917 26 ?581<ła 234 39o 735 806 87 j
150394 491 869

16021Ć 42o 927 56 57 16M 54 602 61 
162092 423 908 15 29 163431 91 5b6
637 65 746 802 29 83 164049 155 76
314 495 8S5 165476 541 821 166050
521 933 167119 270 359 426 63 647
76'J 69 168341 434 711 90 1 37 16915- 
320 484 678 835 941 17C852 1710o4
688 865 71 172.80 154 281 265 17309!

nia za nim trwały blisko 17 lat, 
ale bezskutecznie, a i dopiero nie­
dawno otrzymała policja w Ra- 
dziechowie poufną wiadomość o 
miejscu pobytu Makitry. Był on 
przez jakiś czas śledzony i następ 
nio aresztownay we Lwowie, 
skąd przewieziono go do Złoczo­
wa, gdzie odDowiudać będzie 
przed sądem okręgowym.

0  67.0GG. z ł .  ećsiitotiow enia
za popjeriicf marsz. Piłsudskiego

| KRAKÓW, 16.1. (Tel. w ł.). Ar­
tysta - rzeźbiarz, Gustaw Rogal­
ski wn.ósł przed rokiem przeciw
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ż y d o w s k a  r o d z i n a  H o r o w i t z ó w .
Sprawą windykacji spadku w i-|zajmuje się adw. Szymon Rapa- 

mwniu sukcesorów Zam. w Polsce, port w Lodzi.

Za współudział w  bandzie Majewskiego

■ki-4 e t5 7 « .>  I L U
pod^gjitąlycn g o  edp o w ied z is in o se i Karne;

Zabity bandyta Majewski, chcąc niego 
zakonspirować się przed policją, ni­
komu ze swego otoczenia nic ufftł.
Majewski - herszt bandy, miał własny 
wywiad, którym kierował jeden z je­
go krewnych. Bandyta Majewski u- 
nikal mieszkań i melin znanych poli­
cji. Majewski potrafił zawsze znalezć 
dla Siebie bezpieczne schronienie, w 
któreni jednak przebywał nie dłużej, 
jak dwa lub trzy dni.

Wadze policyjne przesłuchuję obce 
nie osoby, z ktćremi jMajewski się sty­
kał, u których nocował, ltib które u- 
dzielały mu pomocy i ukrywały przed 
policją. Już w chwili obecnej można 
stwierdzić, iż okóło 100 osób będzie 
pociągniętych do odpowiedzialność, 
karne* za: wspóiuaział w bandzie Ala- 
jewskiego, ukrywanie go, okazywanie 
pomocy i t. p. Wiele osób przy ze­
tknięciu się z Majewskim, było przez

rzekomo zakupić od Ziembickie- 
go. Apelował również Ziembicki 
który domagał się zwolnienia od 
ponoszenia kosztów wygranego 
procesu. Zastępca Ziembickiego 
zapytał równocześnie Instytucje, 
wskazane przez Rogalskiego, czy 
rzeczywiście zakupiły od niego jo ­
go rzeźby. Szereg instytucyj odpo­
wiedziało na to zapytanie nega­
tywnie. Odpowiedzi te przedsta­
wił zastępca Rogalskiego na roz­
prawie w Sądzie Apelacyjnym, 

i która odbyła się wczoraj.
Sąd Apelacyjny zatwierdził wy- 

Jrok pierwszej instancji, to znaczy 
oddalił pretensję Rogalskiego, po­
zatem uwzględnił zażalenie Ziem  
biekiego i skazał Rogalskiego na 
poniesienie kosztów sądowych w 

teroryzowanych i, bojąc się kwocie 1*47 zł. 80 gr za rozpra-
gróźb krwawego zbira, nic meldowa- wę w pieiwszej instancji i na
to policji. [1044 zł. za rozprawę w drug.e^ ir>-

Ostatnio policja natknęła się na ^stancji, 
niejakiego Stefana Sobańskiego, 
zam. przy ul. Górczewskiej 43, który 
prowadził nielegalnie handel bror.ią 
i amunicją. Chociaż nazwisko So­
bańskiego było władzom policyjny 11 
dobrze znane, nie przypuszczano jed 
ńtk, że Sobański odgrywał jakąś ro­
lę w bandzie. W toku prowadzonego 
śledztwa wyszło na jaw, że żona So­
bańskiego, Janina, byia łącznikiem 
między Majewskim a jednym z jego 
krewnych. W

O k u p a c j a  f a b r y k i
p r z e z  r e b e f n i k ó w

ŁÓDŹ, 18.1. (Tel. w ł.). W za­
kładach przemysłu drzewnego M. 
Jakubowiczu (Żeromskiego 90 —  
?*?) aoszlo r,a tle zamierzonej re­
dukcji robotnikówmieszkaniu Sobańsk eh c c  m . . JJ^U', .  . ,Skutkiem otrzymaniaprzy ul. Gorczewsldej przeprowadzo- 1 wymowieu

no skrupulatną rewizje, w wyniku 
której Sobanskr został osadzony w 
więzieniu. Znalazła się również zo 
kratkami i jego żona, Janina,

wszyscy robotnicy zgromadzili się 
na terenie fabryki i po zebraniu 
podjęl1 strajk, zajmując teren fa­
bryczny i maszynowy. Strajkuje 
około 130 robotnikw.

ł
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HisSorja pocałunku
P rzed  p a rom a dniam i w  A m e­

ry ce  —  bo  g d zieżb y  co ś  p od o b n e ­
go zd a rzy ć  saę m og ło , je ś li n ie  w 
kra ju  w sze lk ie j m o ż liw o śc i —  o- 
fó t  w A m ery ce  s film o w a n o , tu ­
d zież  za n otow a n o  n a  p ły ta ch  
dźw ięk  poca łu n k u  w sze lk ieg o  ty ­
pu. U trw a lon o  w ie c  s r o s ó b  ca ło ­
w ania  i m e lo d ję  poca łu n k u  m ał­
żonków , p oca łu n k u  m a cierzyń sk ie  
go, p oca łu n k u  dzJec‘ęcego  i p oca ­
łunku k och a n k ów  W  każavm  w y

Pocałunek Grety G a r^ o  i SCieojuatpy
dym czlow;ek em, który niedaw­
no przybył z Francji Ponieważ 
dama bardzo mu się podobała, 
kiedy znajdowali się zdała od to­
warzystwa, Francuz p">całowal 

ją Dama spłonęła czerwienią, za 
ni-mówiła z gniewu i wym.erzy- 
ła młodzieńcowi siarczysty poli­
czek. Kiedy ją następnie przepra­
szał, dała się ubłagać i dodała na 
końcu:

—  T ak. S łyrzałam . że je s te ś c ie
padKU, jak 3tw ierdzono, wargi tam w Europie tacy niemoralni,

/inaczej się składają i każdemu z  
nich towarzyszy inne, delikatne 
cmoknięcie.

Kiedy' opublikowano te rewela­
cyjne spostrzeżenia, znalazł się 
pewien psycholog, dr. Yester z 
L os Angeles, ' i oświadczył, iż 
badania są nieścisłe, gdyż oprócz 
wyżej wymienionych pocałunków 
istnieje jeszcze cała masa in­
nych Jako przykład przytoczył: 
pocałunek oficjalny, zamieniory 
np. na przywitanie, pocałunek u- 
rzędowy, zamieniony np. przez 
dwóch dostojników, pocałunek 
przyjaciela ludu —  takiego gen­
tlemana, który z urzędu wizytuje 
miasta i witany przez młode 
dziewczęta chętnie 3kłada poca­
łunek na ich czołach. Ponadto na 
leży jeszcze wymienić pocałunek 
w roztargnieniu, pocałunek bła­
galny, pocałunek —  jałmużnę, po 
całunek bezceremonialny i  poca­
łunek uroczysty.

N ie są to je s z c z e  zresztą  w szy ­
stk ie ty p y  p oca łu n k ów , ja k  o - 
-w ia d cz y ł dr Y ester , n iem n ie j j e ­
dnak są  to  je d n e  z n a jw a ż n ie j­
szych  i s ta n ow czo  n ie  m ożna ich  
pom inąć.

37 SEKUND POCAŁUNKU

N ic  d ziw n ego , że  A m eryk an ie , 
k tórzy  s łyn ą  zresztą  z  p ru d erji, 
rak się  in te re su ją  sp ra w ą p o w jż -  
szą, je ś li w eźm ie  się  p od  uw agę 
fakt, że są sp e c ja lis ta m i o d  na­
k ręcan ia  n ieb y w a le  d łu g ich  scen  
p oca łu n k u . P rze cię tn y  czas t r w a - ! 
n ia ro ca łu n k u  na film ie  a m ery ­
kańskim  w yn osi 37 sekund. Jest 
to  czas, który  o c z y w iś c ie  w y w o ­
łu je  zg o rsze n ie  w  n ie k tó ry ch  pań 
stw a ch  w E u rop ie  o ra z  w  J a ­
p o n ji, g d z :e cen zu ra  w y c in a  tego  : 
rod za ju  scen y . I n a o ćw ró t . A m e­
ryk a , k tóra  la n su je  d łu g otrw a le  
poca łu n k i na f ilm ie  —  g crszy  się 
stosow an iem  ich w  p ra k ty ce .

O sta tn io , w  pew nem  to w a rzy ­
stw ie  am erykań sk iem  m ia ł m ie j-

a  zw łaszcza  w  P aryżu . T am  po­
dob n o  lu dzie  c a łu ją  się  na u licy .

W Y K W IT  C Y W IL IZ A C JI

C o tu  du żo g ada ć. P oca łu n ek  
je s t  w yk w item  c y w iliz a c ji .  L u dy  
p ierw otn e  nie zn a ją  teg o  p rzy tu ­
len ia  w a rg . W  n a jlep szy m  w ypad  
ku. ja k  np. C h iń czy cy  lub esk i- 
m os\  za d a w a la ją  się  p o tarciem  
nosa. A le  je d n a k  w  sta roży tn ośc i 
w śtód  ludów , k tóre  p os ia d a ły  
sw o ją  k u ltu rę , p oca łu n ek  b y ł dość 
często  prak tyk ow an y, p ie rw o tn ie  
o cz y w iś c ie  m ia ł p o s ta ć  cerem o­
n ia ln ą  i s tosoy .a n o  g o  za zw y cza j 
p rzy  p ow ita n ia ch . S kładano w ten  
czas , w ita ją c  się , p oca łu n ek  na 
brodzie , na czo le , na o cz a ch  i rę­
kach, na p oliczk u  lub też  ca ło w a ­
no w  p ierś , co  p rak tyk ow an e  b y ­
ło sz cze g ó ln ie  m iędzj w odzam i 
w a lczą cy ch  arm ji, k iedy  zaia .era -

ly  pok ó j
W śród  p ierw szy ch  ch rze śc ija n  

poca łu n ek  byl w y id ea lizow a n y m  
gestem  p rzy ja źn i i m iłos ie rd z ia . 
N io  ca łow a n o  się  w ó w cza s  i za­
zw ycza j poca łu n ek  bra tersk i za­
m ien ia ły  k ob ie ty  z k ob ietam i i 
m ężczy źni z m ężczyzn am i.

P on rzez  su ro w o ś ć  w iek ów  śre ­
d n ich , k iedy  is tn ia ł ty lk o  p o ca ­
łu nek  ręki, ja k o  znak podd a ń ­
stw a, a piękne dam y n ie  zn a ły  
e m o c jo n u ją ce g o  dreszczu , gdyż 
tru bad u row ie  zad aw ala li się ty lko 
g łębok im  pok łon em  złożon ym  da­
m ie, u ca łow an iem  d łon i —  przez 
ten w iek  su row y , w zb ron ion y  
przez su row ą  o b y cz a jo w o ś ć , p o ­
ca łu n ek  n abra ł w ięk szego  w a lo ­
ru. W  m uzeum  w7 C lun y  zn a jd u je  
się  co ś  w  ro d za ju  „n a m ord n icz - 
ka“ , ja k i za zdrośn i o  poca łu n k i 
sw y ch  zon  ry ce rze  u d a ją cy  się 
na w yp ra w y  k rzyżow e zak łada ł: 
na piękne bu zie , aby  u p ew n ić  się, 
że dam y nie będą zbytn io  s z a fo ­
w a ły  z łod yczą  sw ych  w a rg .

R uzkw it p oca łu n k u  zaznacza  
rię  d op iaro  na d ob re  w  ok resie  
rena issan su , a F ra n ciszek  I, w ie l­
ki g a la n t i zn aw ca  w  sp ra w a ch  
am ora . w sp a n ia łom y ś ln ie  to le ro ­
w ał go  na sw ym  d w orze . P op rzez  
tk liw ą, słodką epokę W a itea u  iza - 
w y  rom an tyzm , po p rzez  sz tu cz ­
n ość  X IX  stu lecia  p oca łu n ek  przy­

b ra ł fo rm ę  lekkiej 
n aszem  stu leciu .

p e rw e rs j w

II IG JE N  A  I H JS T O R JA  Ś W IA T A

A le  o to  dziś p oca łu n ek  n ap o­
tyka na w ie lk ie  przeszk ody  ze 
s tro n y  h ig jen istów  S łyn n y  le ­
k arz am erykańsk i, dr, C ox, sta ­
n ow czo  p rze c iw s ta w ia  się  p oca ­
łunkom , tw ierd zą c , że są  on e  ź ró ­
dłem  w sze lk ich  za ra zk ów  i że 
n a leża łob y  s ta n ow czo  za b ron ić  
tego rod za ju  —  n iew ątp liw  e  p ięk  
n ego  —  gestu .

Z n a leź li » ię  jednak liczn i zw o ­
le n n icy  tr a d y c ji  i  u tw orzy ła  się 
n aw et l :ga lu dzi ca łu ją cy ch  się 
w stan ie  A laba m a , k tórzy  b ron ią  
w ygn a n ia  poca łu n k u . T w ie rd zą  
on i. że p oca łu n ek  o d g ry w a  je d n a k  
w ie lk ą  ro lę  w  św ie c ie . I leż  c h o ć ­
by  w zru szeń  d o s ta rcza  p od z iw ia ­
n ie  na ek ra n ie  poca łu n k u  G rety 
G arbo, a pozatem , czy ż  n iew iado­
mo je s t , że w ie le  w yd a rzeń  w ie l 
k ic j w a g i m ia ło  m ie js ce  je d y n ie  
dzięki poca łu n k om . W ia d om o je s t  
bow iem , że p oca łu n ek  K leop a try  
p rzy czy n ił się  d o  upadku R zym u, 
że p oca łu n ek  A n n y  B oleyn  zm ie­
nił r e l ig ję  w  pań stw ie , że być  
m oże P oca łu n ek  m -m e D u barry  
by ł p rzyczy n ą  re w o lu c ji  fra n cu s ­
k ie j —  czy ż  w o b e c  teg o  m ożna 
lek cew a ży ć  i w ye lim in ow a ć  tak 
w ażn y  czyn n ik .

W konkursie „p jin rfjo iio w yrr
Wszyscy radjocbonenci

m o g ą  o t r z y m a ć  j e d n ą  z e  1 0 0  n a g r ó d
O g ło fz o n y  p rzez  P olsk ie  R a d jo  nenta N r. 500.000“  i za w iera ć

Niem iecka ekspansja w  M an dżu rii
p r z y  p o m o c y  k in e m a t o g r a fu

sce  sk a n d a liczn y  w j padek. M ia ­
n o w icie  pew n a  u rocza  A m eryk an  
Ka flir to w a ła  za w z ię c ie  z  m ło ­

W  o sta tn .m  cza s ie  d a je  s it  za­
o b se rw o w a ć  zn aczn ą  ak tyw n ość  
N iem ców  na o b sza rze  ca łego  D a­
lek iego  W sch o d u , zw ła szcza  zaś 
w  M an d żu rji. W  je s ie n i od w ied zi­
ła M a n d żu rję  sp e c ja ln a  d e le g a c ja  
g o sp o d a rcza , k tóra  p rzy o y la  
w p rost z N iem iec  i u tw orzy ła  na 
D alek im  W s ch o d z ie  c a ły  szereg  
pu n k tów  ob se rw a cy jn y ch , n aw ią ­
zu ją c  ró w n o cz e śn ie  stosu nk i z 
m ie jsco w y m i k olon istam i n iem iec 
kim i

W p ły w y  n iem ieck ie  p o czę ły  się 
p rz e ja w ia ć  także w życiu  k u ltu - 
ra ln em  D alek iego  W sch od u . A by 
o d d z ia ly w a ć  na ży cie  k u ltu ra ln e  
n a rod ów  te j czę śc i k on tyn en tu  
a z ja ty ck ieg o , N iem cy  u ciek li cię  
do —  k in em a tog ra fu . Z a łoży ł w 
ró żn y ch  m ia sta ch  D alek iego  
W sch od u  przedstaw  ic ie ls tw a  n ie ­
m ieck ich  tow arzystw  film ow y ch , 
zw łaszcza  „ U fy " ,  a  rów n ocześn ie  
f i lm y  n iem ieck ie  p oczę ły  się c o ­
raz c zę śc ie j p o ja w ia ć  na ek ra ­

nach  m an d żu rsk ich  km .
N iem ieck i „D r a n g  n ach  ftr n e n  

O sten " n ie o g ra n icza  się  ty lko do 
w p ły w ów  p ośred n ich . D la tego  
ró w n o cze śn ie  z  p rzy g o to w y w a ­
n iem  gru n tu  d la  p rzed sta w i­
c ie ls tw  g o sp o d a rczy ch  w M an- 
ć ż u r ji o ra z  tw orzen iem  s ie ­
c i stosu n k ów  o so b is ty ch  m ię ­
dzy  czyn n ik am i n iem ieck im i a 
m ie jsco w e m : w ład zam i m a n d żu r- 
sk iem i i ja p o ń sk itm i, N iem cy  sta 
ra ją  się z o rg a n izo w a ć  i sw e  b a ­
zy m a teria ln e . P od  tym  w zg lę ­
dem ch a ra k tery sty czn e  je s t  zw ła ­
szcza  w yb u d ow a n ie  kina „ A s ia "  
w  Charbrtiie, k tóre  je s t  czysto 
n iem ieck iem  przed sięb iorstw em

K in o „ A s ia "  za łożon e  zosta ło  
w  bu dynku  ch a rb :n sk iego  k in e ­
m a tog ra fu  „G ig a n t" , k tóry  w  tym 
celu  zo s ta ł- p rzebu d ow an y  i w y ­
p osażon y  w  ap aratu rę  n iem iecką . 
W  tych  d n iach  n astąp iło  u ro czy ­
ste o tw a rc ie  n ow ego  k ina. U ro ­
czy s to ś ć  ta p rzem ien iła  się w  de­

m o n stra c ję  zb liżen ia  m a n d żu r­
sko -  n iem ieck o  -  ja o o ń s k ie g o .

N ieb yw a ła  cerem on ja  o tw a rc ia  
n ow ego k in a  bu d ziła  w ie lk ie  za­
in teresow a n ie  w śró d  lu d n ości
g łów n eg o  m iasta , bow iem  b y ło  to 
jed n o  z p ie rw szy ch  p u b liczn y ch  
w ystąp ień  N iem ców  na D alekim  
W s ch o d z ie ; do osta tn ich  czasów  
bow iem  N iem cy  u nikali w sze lk ie ­
go hałasu , n ie  ch cą c  bu d z ić  za in ­
teresow an ia . O becn ie  m ów i się 
coraj. w ię ce j o  p rzy ja źn i n iem iec ­
ko -  ja p o ń sk ie j i n ic  też  dz iw n e­
go,’ że u ro czy s to ś c i te j du żo uw a­
gi p o św ię ra ła  prasa jap oń sk a  za ­
rów n o  na k on tyn en cie  ja k  i w Ja 
p o n ji.

U ro cz y s to ść  n iem iecka w  C har 
b in ie  je s t  ja k o b y  p ierw szym  p o ­
w a żn ie jszy m  ogn iw em  w  ła ń cu ­
chu  org a n izow a n e j sy stem a ty cz ­
nie p rop agan d y  n iem ieck ie j na 
D alekim  W sch od zie . N iem cy  ch cą  
za w szelk ą  cenę w y w ie ra ć  g o sp o ­
darczy  i p o lity czn y  w p ły w  na n a­
ro d y  D alek iego  W sch od u

K onkurs z  o k a z ji za re jestrow a n ia  
abonen ta  N i 5 0 0 .0 0 0  D yrek cja  
rozszerza  na w szystk ich  sw o ich  
abonentów /

W ob ec  teg o  od p o w ie d ź  na pyta 
nie „Z g a d n ij,  k tórego  dn ia  b ę ­
dzie za ie jestrow -any  k o le jn y  abo­
n ent P o lsk iego  R a d ja  N r  500.000" 
m ogą n a d sy ła ć  o b e cn ie  w szyscy  
ra d jo a b o n e n ci, a n iety lk o  ja k  
og ła sza n o  d o ty ch cza s  abonenci 
zare jestrow 7an i p o  28 g ru d n ia  r. 
1035.

O dpow iedz, p ow in n y  b y ć  n ad ­
sy ła n e  t>od adresem  P olsk ie  R a­
d jo , W arszaw a , M azow ieck a  5, 
w  k op ercie , op a trzo n e j napisem  
„K o n k u rs  z ok a z ji zg łoszen ia  abo-

w in n y : 1) przew ody dyw an y  dzień  
zg łoszen ia  abonen ta  N r. 500.000 
2 ) w łasn e  im ię i n azw isko u czest 
n ika kon ku rsu , 3 )  n um er upo­
w ażn ien ia  ra d jo w e g o  i datę  za re­
je s tro w a n ia  od b iorn ik a , o ra z  
urząd, w zg lęd n ie  a g e n c ję  p o cz to ­
wa, k tóre  dok on a ły  re je s tra c ji. 
Sp is n a g ród  w  ilo ś c i 100, w śród  
których  zn a jd u ją  się  r a d jo o d - 
biOrniki (su n e rh e te ro d y n y ), m ie­
sięczn y  p ob yt w  uzdow isku  i w ie ­
le cen n ych  p rzedm iotów , k tóre  
o g ło s iliśm y  ju ż  w  naszem  p iś ­
mie. A b on en t N r  500.000 i ab o ­
nenci od  N r. 499.996 do Nr. 
499.909 i 50C.000 ć o  N r  504.000 
otrzy m a ją  pozatem  cen n e  u p o ­
m inki.

i! i i  z  Z 'g i ? l r a  Sa-irir
l i k w i d u j ą  s w e  p r z e d s i ę b i o r s t w ?

Żydow ska A g e n c ja  T e le g r a fic z ­
na d on osi z B er lin a  P o a cza s  gdy  
w7 N iem czecn  ob ch o d z i s ię  p ie rw ­
szą ro cz m cę  p le b iscy tu  w  Saarze, 
ok o ło  2000 ży d ów  saarskic-h czyni 
osta tn ie  p rzy g otow a n ia , aby kra j 
ten o p u ś c ić  zanim  w yg a sn ą  p o ­
stan ow ien ia  o o ch ro n ie  m n ie jszo ­
ści.

Ż y w io ły  za m ożn ie jsze  z  p ośród
5.000 żydów  sa arsk ich  zd o ła ły  ju ż  
w y e m ig ro w a ć  na p od sta w ie  u kła­

du n iem ieck o  - fra n cu sk ie g o  o 
Saarze. B bako 2.000 żydów  lik w i­
d u je  o b e cn ie  p ośp ieszn ie  sw e 
przedsięb iorstw a , aby opu ścić  
N iem cy  je sz cze  przeci 1 m a rca . 
W  Saarze P ozostan ie  przyp u sz- 
cza ln .e  ok o ic  1.5U0 żydów  n a jb ie ­
d n ie jszy ch , p rzew ażn ie  lzerr.ieśli- 
ków  i d robn ych  k u p ców . L osem  
tych  żydów  zaop iek u ją  się  cen tra l 
ne o rg a n iz a c je  p om ocy  w B e r li­
n ie.

Przemycanie motorów niemieckich
p r z e z  n i e l o j a l n y c h  r y b a k ó w

G D Y N IA , 16.1. (T e l. w ł ) .  M in i­
sterstw o  P rzem ysłu  i H andlu  u- 
d z ie liło  zezw olen ia  na zakup ło ­
dzi i m otorów , p rzezn a czon y ch  do 
da lek om orsk ich  p o łow ów . Ł odzie  
i m otory  m ia ły  b y ć  n abyte  w  D a- 
n ji. Is to tn ie  n iek tórzy  ryb a cy  za­
ku pili je  i k o rzy sta ją c  ze zw o ln ie ­
n ia  z o p ła t  ce ln ych  sp row ad z ili 
do  portu  w  H elu .

T janczasem  stra ż  g ra n iczn a  za-

H U M u R
A N IO ŁY...

R u bin ste in , znakom ity  m uzyk 
-o sy js k i, znalazł s ie  pew n ego  w ie  
czoru  na p rzy ję c iu  w  g ron ie  w ie l­
b icie li je g o  ta len tu . N a stró j pano­
w ał b. m iły , a le  obow ią zyw a ł zs - 
kaz p a len ia . P o  k o la c ji R u t in  
ste in  n ie w ytrzym ał je d n a k  i za­
p a lił sy g a ro . Z ain terpelow an y  
przez pan ią  dom u, o d p o w ie d z ia ł: 

—  D rog a  pan i, gdzie są anioły7, 
tam  m u szą  b y ć  o b ło k i!

in teresow ała  się  poch odzen iem  
m otorów , ok aza ło  się, że motory7 
poch od zą  m e z D a n ji le cz  z N ie­
m iec i zaku pion e zosta ły  w  Stolp- 
m unde, a n astęp n ie  przem ycont 
pod pozorem , że p och od zą  ze źró­
dła du ń sk iego  i są  zakupione le ­
g a ln ie , zg od n ie  z zezw olen iem  
W a rtość  p rzem y con y ch  w  ten  spo 
sób  m o io ró w  przew yższa  90.u0( 
zło tych .

M otoram  za ją ł s ię  u rząd  ce ln y  
którem u przekazano ca łą  sn raw ę 
przem ytu . P rzem ytn ikam i m oto ­
rów , k tórym  u- W m  fi ar. lv etę
m óc, okazali s ie ;  B ern ard  K oh n k e 
obyw atel gdański i op tan t niem iec 
ki, F ryd eryk  D iih rin g  obyw . niem
i człon ek  D eu tsch e  - V eroin igu n g, 
K ru ger  obyw , gdań sk i, E m il H oli 
m ann obyw . po lsk i n arodow ości 
n iem ieck ie j i Leon  B u dzisz  —  P o ­
lak, będ ą cy  w spóln ik iem  w  przed  
s ięb iorstw ie  n ie ja k ie g o  O ttona 

i P ch leg o , sek retarza  D eutsche-V e- 
[re in ig u n g  na H elu .
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F  o w i e ś ć

—  D aw ne czasy  się  w am  przypom n ą, k iedy  to podk och iw a ly  ś- 
e ie  s ię  w szy stk ie  w  g en era ł -  g u b e rn a to rze ! —  p u szcza ł s ię  na 
ża rc ik i.

—  N o. n ie  p rzesa d za j K rzy siu , m ó g łb yś  b y ć  naszym  o jc e m  —  
b ro n iły  s ię  c io tk i.

Pam  D o ro ta  n ie w id z ia ła  g o  daw no w  tak m iłeru u sp osob ien iu , 
toteż  p o d ch w y ty w a ła  d ow cip n e  p ow ied zen ia  p a p y  i zaśm iew a ła  się  
z n ich  bez p rz °rw y . W  pew n ej chw ali szepnęła  do L u b y stk a :

—  M yślę , że nam  s ię  uda.
L u by stek  w  o d p ow ied z i śc isn ą ł j e j  rękę p od  stołem .
I udało  się. P o  sk oń czon e j l ib a c ji ,  k iedy  g o śc ie  p o czę li się  że­

gn a ć, pan i D o ro ta  p rzy tu liła  s ię  do o jc a  roześm ian ym  policzk iem , 
p ro szą c  o  pozw o len ie  p ó jś c ia  na d a n cin g  p od  opieką pana Lu­
bystka.

—  P óźn o , św ita  ju ż  —  zau w aży i pan L ędźw ian , sp og lą d a jąc  na 
szyby  sin ie ją ce  brzaskiem ,

—  W p a d n iem y  tam  na k róc iu tk o , raz ty lko p rzeta ń czę  i zaraz 
w y jd z iem y  —  p r z n m la ła  się , g ła szczą c  siwe w ło sy  starca .

—  N o, dob rze  ju ż , dobrze  —  zg od z ił się  —  a le  p roszę  mi zw ró­
c ić  córk ę  w takim  stan ie, w ja k .m  ją  panu pow ierzam  —  u p o m r :ał 
L u bystka .

P o le c ił szatnem u p rz\ w ołać  taksów k. i p om agał u b ierać  się 
c iotkom , k tóre  m iał zam iar p o o d w o z ić  d o  dom ów . P aiu  D orota  
z  L u bystk iem  p ożegn a li się  i poszli w  kierunku ..P ie rro ta ". w k rótce  
je d n a k  zb oczy li z d rog i i za w ęd row a li na u licę  N . Stróż, k tóry  znał

ich  oad aw n a . n ie  zd z iw ił się  i ó żn e j w izy cie . L u bystek  o tw o rzy ł 
m ieszkanie P a w ła  kluczem , k tórego  —  w cią ż  za p om in a ją c  —  nie 
zw ró c ił d o tych cza s . W eszli do środka.

—  W iesz, w  g łow ie  m i się  k ręc i —  szepnęła  pani D o -o ta  —  
i szum i, to  po tym  tok a ju ...

S to ją c  na środku  p ok o ju , s łan ia ła  się  lekko i rozstaw ia ła  ręce . 
L u bystek  p rzytrzym a ł ją  w p ół i p rzyg a rn ą ł do sieb ie  ob u rą c*  Czu­
ją c  s ię  p ew n ie j w u ścisk u , zw isła  bezw ład n ym  c iężarem  c .a la , L u ­
bystek  u n iósł ten c ięża r , b io rą c  parną D orotę  na reee.

—  U p iła  się  D orota ... upiła... -—  m ru cza ła  tu lą c  s ię  do m eg o  
i w iedzą c, że n iesie  ją  za p rzep ierzen ie . L u bystek  u łoży ł ją  nr. łóż ­
ku, k tóre  i tym  razem  b y ło  n iezasłan e, g d y  p oczą ł rozp in a ć  je j  
p ła szcz , ogarn ą ł ją  stra ch  nagły.

—  B o ję  się. nie, n ie ! —  w y ję cz a ła  i je d n o cze śn ie  u n ios ła  się 
zlekka, by mu u ła tw ić  zd e jm ow an ie  p łaszcza . Lubystek n i"  podzie­
la ł tego  przerażen ia , o b ja w ia ła  je  zaw sze, ilek roć  się  tu zn alazła , 
zresztą  w ied zia ł, że by ł to  o b ja w  p rze jś c io w y . O d p in a ją c  zatrzaski, 
k tóry ch  s ię  w n ow ej sukni doszu k iw a ł z tru d n ością , u sp ok a ja ł za ­
lęk n ion ą  s low a im :

—  O dw a gi, D oroto ... od w ag i, n ie  jesteśm y  znow ta cy  tc h ó rz liw i!
P a n to fe lk i stukn ęły  o p od łog ę . Lęk . k tóry  n a jw id o czn ie j k ry ł się

w  zakam arkach  p łaszcza , o p u śc ił pan ią  D orotę  z n im  razem , a g d y  
L u by stek  u k ładał na k rześle  k on certow ą  sukr.ię, w irtu ozk a  p rzy ­
g ląd a ła  s ię  tem u bez cien ia  obaw y- U w a ża ją c, że m aru dzi p rzy  suk­
ni zbyt d ługo i r o zp ro s to w u ją c  staran n ie  je j  fa łd y , czyn i to  z pew ­
ną p rzesadą , p rze cią g n ę ła  do n ie g o  obnażone ram ię. P rzyw oła ła  
g o  do sieb ie  g łosem , k tóry  n am iętn ość  d ła w iła  w  jjhlrdle.

—  No, zostaw , ju ż  ch o d ź !...
Szarpn ięty  za rękaw  py jam y, L u bystek , stra cił rów n ow agę , w p a ­

d a ją c  p ro sto  w  rozp a lon e  ram iona , jed n ocześn ie  p oczu ł na u stach  
w a rg i łakom e i p a ch n ą ce  w inem -

S w it zasta ł ich osza la ły ch  z n ien a sycen ia , k fóre  gaszon e żarem  
p oca łu n k ów , p o tę g o w a ło  się  je szcze .

] O p ew n ej porze, g d y  w  p ok o ju  by ło  zu n eln k  ja sn o , a o b o je  za­
pom nieli o  czasie , n ag le  na k ory tarzu  da ły  się  s łyszeć  kroki.

P o  ch w ili r o z le g ły  się  g łosy , tu ż b lisk o  pod  sarnemi drzw iam i. 
Z grzytn ą ł k lu cz  w  zamicu. Z u st pani D oroty  w yrw a ł s ię  krótki 
ch ra p liw y  ok rzy k :

—  O, B oże !
L u bystek  zd ław ił go, za ty k a ją c  je j  usta szybkim  ru ch em  d łom , 

trzym ał je  z ca łe j siły. D rzw i o tw orzy ły  się i do  pok o ju  w tło czy ły  
się  ciężk ie , zm ieszane kroki S k rzyp n ęły  u staw ian e w alizk i.

—  E ch , psiakrew 7, życie , ży cie  —  zaDrzm iał don ośn ie  g los  
P aw ła .

—  T y  je szcze  o  tem  n ie  m yśl, m e w arto ... p luń ... h e p ! —  zaw tó­
row a ł n.u g łos  M acie ja , zak oń czon y  czkaw ką.

—  N o, da j sp ok ó j, to się  ty lko tak zda je ... a le  sp raw a je s t  g łu ­
pia, o ch , ja k a  g łu p ia ... ja k  b u t ! —  m ów ił P aw eł, a je g o  słow om  to­
w arzyszy ł o d g ło s  odsu w an ych  k -zese ł.

L u bystek  pow oi o d ją ł rękę z u st pani D oroty  i ba ł się na n ia  
sp o jr ze ć , s łysząc , że zęby  je j  dzw7on ią  ze strach u , ostrożn ie  n akrył 
je j  tw arz kołdra .

P a w eł z M a cie jom  u sied li, p rzy b ra w szy  n iedba le  p o zy c je  O dpo­
czyw a li. Od czasu  do czasu  M a cie jem  w strząsn ęła  czkaw ka.

P o w ód ce , k tórą  p ili na d w orcu , a p óźn ie j w7 m a łych  d orożkar­
sk ich  k n a jp a ch , u sp osob ien ia  ich  zm ien iły  się, P aw ia  og a rn ą ł bez­
brzeżn y  sm utek, a  M acie ja  d esperack a  w e so ło ść . N agie M acie j 
stuknął się  w  czo ło , .i a kg dyby  sob ie  co ś  przyp om n ia ł i, oogw izdu .ią c  
m odną m elody jk ę , d źw ign ą ł sie  z krzesła .

—  Pokażę ci, ja k  się  ta ń czy  b o s to n a ! —  zapow iedzia ł.
—  Do d ja b ła  z boston em , zw a r jo w a łe ś  czy  co —  obu rzy ł się 

Paw eł.
M acie j p rzyb ra ł ta n eczn ą  p o zy c ję , o b ją ł rękam , n iew idzia ln ą  

dan serk ę  i począ ł su w ać chu dem i nogam i, w yk on u ją c  ja k ieś  skom ­
p lik ow an e pas.

—  A teraz tak —  m ru cza ł sam  do sieb ie , zm ien ia ją c  f ig u r y  —  
a tera z  tak, o, pa trz , P aw ełk u , w ystaw iam  praw ą n ogę  i jed n ocze ­
śnie.. hep... h e p ! —  urw ał, d ła w ion y  czkaw ką

P aw eł ziew nął don ośn ie .
M acie j p rzysta n ą ł zdyszany.
—  P ew n ie  ch ce  c i się  spać, Paw ełku.
—  O. i ja k  je szcze .
—  N o, to  ju ż  p ó jd ę  —  zdecvd ow a ł M acie j.
—  A  m oże p rześp isz  się u m nie, od stąp ię  c i m oje  łóżko, 

będę spał na te j k oze tce . 77
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W ydział ogłoszeń  61)1-56. Skrzynka pocztow a 745. A dres te le g ra riczny — A B C  W arzzaw a. K onto 
P k  ■). Nr 13550.

P R Z E D S T a W IC1K I.Si W A : K alisz, A le ja  Józefiny U ,  t e l  209; P iotrków  T rybunalski, S łow ack iego 9, t e l  59;
Włocławek. Cyganka 26, te* 136 

PRE N U M ERA T.' : miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł 2.3C miesięcznic; wydani : 13. vrai 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie.

' Y i  . j .  ”  za m iejsce w ysokości 1 m ilim etra przez szerok -ść  jedm=j szpal
U C n y  K J  ŁJŚ ' 3 *  C l i  I ty (ns wrzystkich  atronach po 6 a z p r lt ) : na 1-ej stronie— 1 ił.
w tekście (w śród  artykułów ) — 7# gr., w reklrm aeh (w śród  og łoszeń ) — 50 g r  na  ̂ ostatn i") stronie — 
60 gr. N ola łk i reklam ow e —  1 zł. Kom unikaty i w yjaśnienia  — 1.50 zł., op'*?7 specjalne — 3 zł., lekar­
skie — 30 gr N ekrolog ia  po l  g r  Drobne po 20 gr. za w yraz, duże litery w ogłoszeń iseh  dr--1 n y-h " licay
się za oddzielne w yrazy , e tłu-dy drak — podw ójn ie. N otatki reklam owe oznacz? się cynią (N .), a kom unika­
ty  i w v !aśnienia cy fra  (K  ). 7,a term iny druku ogłnszef: A dm in i-trarja  r ie  od,m wiada.
Wydział ogłoazeń: Zgoda 1, tel. 191 55 — iure czynne od godz. 9 ran. do 6 wiecz.

v>«4aklor odpnwiedzialny: Jozef M n tjs z c c y ł Druk. Literacka S. z  o. Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-6A Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWSUCZA


